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D r r ; b a  p r z e s i l e n i a  r z ą d o w e g o .
Marzenia p. Witosa o gab-necie prawicowym.

Pan W‘tos na w ‘downl
W ARSZAW A, 4. 5. (lei. w l.). Zwołane na 

dzijś posiedzenie sekcji kresowej Rady mini- 
Lrdw nii[e odbyło  się. W  .związku! z tem w 

kuluarach sejmoWy en krążą pogłoski o ogrom!-, 
nyich targach W łonie rządu1, 'w' kwestjach 
kresowych. MnanoWjiide tarci i le są taj^silne,

iż aoprowiadza do przesilenia gabinetoWiego. 
Podobno reżyserem Wiszyslkifch tych tarć jest 
p. Witos, który tymi intrygami chce1 dopro­
wadzić do poiwlstania rządU, pó łpar 1 a m e ntarnC- 
go o obliczu, Dar dziej prawicowym.

Zatrważające katastrofy kolejowe,
WAPSZAYC A. 4. 5. ( i j r f .  ,wlł.) W  niedzielę 

mjędz) god 3 a 4-tą pod stacją M -nkowici 
(Oi o5 kim. od Lubinia (nastąpiła katastrofa ko­
lejowa. Nieznani sprawtcy położyli między szy­
nami 2 olbrzymie’ kamienie, każdy o wadze o. 
k o lo  20 kg.

Na tę zapiorę (wjechał pociąg toWfarowy. 
Uszkodzony jielst lo|r kolejuWy na przestrzeni 
^9.111 •’ l)!raz parowóz. Z  Tuklzf maszynista od­
niósł licznie kontuzje

Na miejsce wypiadkuh-p-zyb vła specjalna 
komisja z ramienia Min. Kolei, Władz bezpie­
czeństwa, sędziego śledczego

W ARSZAW A, 4. 5. (AW ). Dz-ienniwi do­
noszą o noWym zamachu kolejowym W okolfciy 
D uksj1 na Apji Rylga — Wilno. Mianowicie 
str,ażnil; znalazł pod mostem kolejowym minę 
na krótko przed przejazdem pociągli kurier­
skiego W .adze policyjne W Wilinie wysłały 
na miejsce wypadku, specjalną komisję śledczą.

■ESI

Sprawcy zamachu soffjskiege przed sądem.
SUi J \, 2. 5. (Pak). Na popołucniowem 

posiedzeniu sądu Wojennego przesłuchano głó 
wnych oskarżonych o odział fwi zamachu na 
katedrę Friedmana i zakpystjaina Zadgorskid- 
go. er oslaLni przedstawił genezę zam,a,ch‘u i 
przyznał się do Współudziału W zbrodni dając 
wiele szczegółów, zmanyęh zresztą z docho­
dzenia wisiępJnęge Oskarżony Friedman Wy- 
ptóelrał się Wszełi iego  Udziału1 iwi zamachu i 
zanirzpiczak jakoby był członkiem tajnych ko­
mitetów komun i stycznych politycznych czy 
iwlojskdwylch, przyznaF]s|ię_ natomiast, iż rtale 
żja5 do legalnej > 'gaiimzacji komunistycznej, wi 
której pełnił funkcje łąjcznika. Przedstawił on 
również szczeg ły W ojskowej organizacji ko- 
muiniijsiyicznlej. Z,a|ruWn|o 'wi ipirzemowieniu: swem 
jak i. W! odpolwiiiedziaich dawanych ,na pytani i 
członków  sądul Fkdman usiłOwlał zrzucić z 
siebie w!szelką odpowiedzialność. Podiczias za­
rządzonej naslępiijie rozprawy przy drzwiach 
zamkniętych, oskarżony udzielił Wyjaiśrtień wi 
kwćstji czy decyzje plojwlzięte orzez komitety 
ko,muh|i|Stycznie były ifarzucone przez czynń-i 
ki obce, oraz dliaiezego zamieirzal iu|ciec zagra­
nicę

SOFJA, 4. 5. (Pat.). Na dzisiejszej oiopo- 
lUldnioWiej rozprawie sąd przesłuchał świadka 
SloiczkoWa, któlry zeznał, że otrzymywlał sto­
sunki z grupa spidklowrówj, która jmiiała do­
konać zamachu1 na Sobrauile przez Wysadzenie 
g|o W| poWildtrze pudczas n i euTzędowego posie­
dzenia Większości rządi-)|w|ej. Zamach1 miał na­
stąpić w najbliższym czasie i miał na celu

Wywarcie nae-sku, w kierunku zmiany ustroju. 
Inny świadek Maślarski, który pozostawał w1 
stosunkach z GranczaroWem ii Relzinim, po­
twierdził istnienie projektu, Wysadzenia w1 po­
wietrze Sobrania pirzy pomocy maszyny piekieł 
nej. Podczas rozprawy dzisiejszej, obrońca o- 
skarżonego Friedmana, znany adwokat Taba- 
kow oświadczył, żie1 pomiędzy nim, a oskarżo­
nym Friedmanncm wynikła pieW|na różnica po­
glądów W sprawie prówladzenia obrony, w o­
bec czego składa on mandat pbrońcy'. Fried- 
nraarn potwierdził i zaakiCeplolwjał oświadcze­
nia Tabakowa. Nadto try bujna! lwy słuchał przy 
drzwiach zamkniętych zeznań szefa sekcji po. 
Litycznej służby bezpieczeństwa Micbolczewla, 
który złożył damie o tajlniych organizacjach ko­
munistycznych , oraz ztezdań pi. M ikołow, bli­
skiej znajomej Friedmalnrna.

Fałszerze pieniędzy w łigdzf.
W ARSZAW A, 4. 5 .‘ (ttek w ł.). W  Łodzi 

znaleziono w redakcji i zakładach druk a,r- 
skicn „Republiki" i „Fxpres,a Łódzkiego1', 
kompletne urządzenia dó fabrykacji fałszy­
wych paen.vdzy.

Rewelacje le podał „G łos PolskiW
„Reptuiblika" i ..Ekspress" pedały nastę­

pujące wiyjaśnienie. Jeden z współpracowni­
ków adminislracji zgłosił Się do kieroWinika 
kliszami, prosząc o Wiykonarde matrycy 2-zło- 
tówki Kileroiwlnik uczynił zadość tej propo­
zycji, oi czeiji dcA-dedział się inny pracownik 
. doniósł o tem reuakto.ruwi, i;tóry poWf.adu- 
mił prokuratorję, poczem nastąpiła rewizja i 
areszlotcan’ e. .

Pogrzeb Jana Styki.
RZYM, 3. 5, (Pat.). Odbył się LU! wlczoraj 

pogrzeb Jana Styki. Po Uroczystej mszy śW. 
w ościjele ów. Stanisława, zWiłoki przewiezio­
no na cmeńlai z Ver*airro I tam p^oWi zorycznic 
piachoWiano. Późniiej zWlłuki sławbego mai - 
rza pochioWiane zoslaną iw1 kaplicy Quo Vad'is 
na Via Apipia. W OOgrzĆbie Wzięli uoział po­
seł Zaleski, członkoWlie poselstwie polskiego 
przy KWirynałe i ambasady przy Watykanie, 
oraz liczna kolonja polska. Z  rodziny zmarłe­
go  b y li: żona, Córka i synowie.

Nowy projekt isyttemii mOiiBtaniego
'W A R SZA W A , 4. 5. (AW ). Min Skarbu 

wniósł uó Sejmu projekt ndwfeli do ustawy o 
systemie monetarnym. W UoWeli tej minister 
proponuje, aby1 momely 5-złoloWe1 Wyrabiane 
były ze stopu 90 proc. srebra. Dotychczasuwla 
UslaWia przoWidjncała, że momely srebrne bite 
są ze srebra 750 p r ó b y . W  len sposób 5-r:o 
złotówki srebrne bedą zalWiorały więcej ma- 
terjału szlachetnego aniżeli 1 i 2 złotówki 
Nowela la slandwti dalszy krok naprzód na 
drodze do opardla polskiego systemu pienięż­
nego na -podstawach przedWdjennych.

Przeobrażani się bolszeuijt
5YARSZAWA, 4 5. (Teł. wl.) Na wszcchrosyj- 

skini zjeździć komunistycznym, ktlóry odbędzie się 
8-go maja, rząd przedstawi projeki zmjenien.e, kon- 
siMucji w lym duchu, by zagwarantować lak obywa­
telom rosyjskim jak cudzoziemcom oraz towarzy­
szeniom prawo prywatnej inicjatywy w /.yciu gosp o  
d-arezem.

ProiiagandEr bolszewicka w Anglii.
LONDYN, 4. 5. (Rai.). „Sulnday Times" 

donoszą, że rząd angielski posiada danie, z 
których wynika że propaganda komunistyczna 
w  Anglji stalle (wlzrasla, Jbraz posiadła również 
dowody na to, że; propagandę lę organizuje i 
linanstije MoskWia. Zwalczanie (ej propagandy 

jest nader trudne, gdyż Wielka- liczb ' win,c 
nylch jest tczłartkam? aełegacji soudeckiej w* 
Londyriiie, którą chrolnli nielyka „ość dyploma­
tyczna. Ministerstwu spraW' wewńętrznycli o- 
trzymalo jednak dakko idące pełnomOiCUictWa 
na Wypadek stwierdzeni; winy osób należą­
cych do dlelegacj' sowieckiej. W ładze zdecy­
dowane są na bardzo enćrgićzne mostęporwfanie.
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fcrland o moearstwowBir slanouilsfiu Polski-
Parysk. przedstawiciel ,,Times'a“  ogłasza 

ciekawy artykuł o stosunkach francusko-an, 
gielsklch, iw' którym bardzo obszernie omawia 
również p-olilykę, bezpieczeństwo i roię Pol­
ski w  Europie.. Wynurzenia le. opierają się 
na rozmowie z francuskim ministrem spraw, 
zagranicznych Briartdem

Rząd francuski! jest zdania, ze narwęL w 
r,azie podpisania paktu1 5-ciu monarsi vó, k tó­
remu się zasadniczo nie sprzeciwia, sprawa 
bezpieczeństwa EUropy będzie ty lko częściowo 
rozwiązana.

W  zWiąz.m z zagadnieniem bezpieczeń- 
stwfa Wydaje się zbliżenie .między Potską i 
Czechosłowacją być pierwszym pozytywfnym 
wynikiem, jakiego sobie Fr icja życzy. — 
Ogromnej wagi jest pakt, zawady narazie 
ustnie między Skrzyńskim i Beneszem w spra 
wie współdziałania obu państw na szerokim 
terenie politycznym. PotmieWaż w przyszłości 
przledslawiiciel Polski będzie zaproszony do 
wzięcia udziału w obradach Małej Ententy1, 
przeto wyraźnie zarysowuje się dalszy rozwój 
pohtyki w  Europie .Wschodniej.

Francja stoi na1 stanowisku, że Polskę na­
leży Uważać za wielkie mocarstwo europejskie 
którego słabość jest czysto przejśdiloWa. Dla­
tego Francja Dędzie bezwarunkowo przy1 tern 
obstawała, aby przy przyjęciu Niemiec do Li-

gi Narodów zachowano następujące warunki: 
Jeśli Niemcy otrzymają stałe miejsce W; ra­

dzie Ligi NarodoW, wówczas róWne prawo 
należy przyznać także Polsce.

Korespondent „Tim es'a“  odtwarza dalsze 
zap.atryWanie Brianda aa zbliżenie polsko- 
czeskosłowaCkie, które zdaniem francuskiego 
ministra powinno profwadzić do nowego ug*u 

; powama politycznego bp-. do polepszenia się 
stosunków między Polską, z republiką soWiec- 

! ką. Zarówno Wia,rsza!w|a, jak i Moskwa pra­
gną, ażeby wszelkie spiawfy sporne, które nie 

I dojrzały jeszcze do komprornipoWlego załallwiie 
ni;a, zostały narazić odiroczone. Rząd1 franicul- 
ski1 WpłyWał nietylko na hawiązanie ściślej­
szego kontaktu między Polską i Czechosło­
wacją, ale intercsoWał się również i tern, aby 
Polska utrzymywała .poprawne stosunki ze 
swloim [wschodnim sąsiadem.

W Londynie popełniają wielki błąd, ;eśli 
sądzą, że odmówią ratyfikacji paktu bezpie­
czeństwa z roku, 1919 przez Amerykę i zcnglję 
UbezWładniła Francję. W.ręcz przeciwnie, f-an, 
cuska dyplomacja pracuje — jak oświadczył 
Bmand — z Wieikiem powód z dniem rtad utrze 
czyWistnieniem pokoju JeUropejskiego przez 
sl w orze nie sojjuiszów’ w Europie \vs nodnie, 
spodzieWia się .obecnie, że Anglja podeprze 
Wielkie filary pokoju stwbrzone przez Francję.

Anglja a Polska.
Na m arginesie deficytu

Niedobór w eolskim bilansie handlowym 
wynosił w roku 192 i — 212 miljonóW złotych 
Wysoki len ieficyt Wynikł z tego, że w rokii 
1924 przywieziono do Polski różnych artyku­
łów, a przeważnie niepotrzebnych za 1 mi- 
ljard 478 miljonów złotych a wywieziono z 
Polski artykułów (wśród nich bezcenną mą­
kę, którą teraz pryyWczimy) za 1 miljard 266 
złotych. W  pierwszy,qh dwóch miesiącach ro ­
ku1 bieżącego przywóz znowu przewyższał wy. 
Wóz, w slyiczniu <o 65 .miljonów, w lutym o 
48 miljonów *a ;me zakosi się wcale n’a to a 
przynajmniej hie słyszy się 01 żadnych zarzą­
dzeniach rządu, klóreby ten przywóz, to jest 
wywóz złotych zagranicę mogły hamować

Jedynym środkiem hamującym dowóz a,rly 
kułóW, bez których ludhość .noże się obywać 
jest zakaz pmyWtozu. Drogą pośrednią prowa­
dzącą do celt jesl wprowadzenie wiysokich 
cel, ale na laką politykę mogą sobie pozwolić 
tylko państwa, Którym wyWóz pieniędzy nie 
grozi zachwianiem równolwfagi, jak Anglja lub 
Ameryka.

Nawet bogata Anglja w myśl żądania par 
Iji1 pracy Wprowadza rozmaite zarządzenia 
ochronne, by zmniejszyć bezrobocie a równo­
cześnie nie dopuścić do bierności budżetu1. 
Budżet angielski preliminowany jest w tym 
roku w .wydatkach na 800 miljonów funtów 
szieriingów (fu,nt szterliRgów — 25 zł. 30 g “.) 
w dochodach na 826 mil jonów, kończy się więc 
znaczną pirzewyżką, na którą się składa pod­
niesień jo podał ku spadkoWego z 10 na 12 
procent, i  nadto szereg wip.rowadzauviqh ceł.

w  bilansie handlow ym .
Są to tak zwarte1 ,,cła Mac Kenna'' na towary 
luksusowe (zegarki, jedwabie, automobile, 
filmy etc.) już raz W Anglji wproWadzone, ale 
polem uchylone. Nadto będzie Wprowadzone 
cło na pwói i (na chmiel, a za to będą zniżone 
ęta na wino, piukier, tytoń i suszone owoce.

Natomiast ma być zniżony podatek docho­
dowy nad wyraz w. Anglji uciążliwy o 6 pen- i 
sów (na 4 szyi.); nadto uWctnić od niego.; 
dochody poniżej 2N) fuintóW’ rocznie (dolad 
to olne pyły 'dochody niżej 130 'funtów). Po- 
zwio 1 to zwolnić ocf tego podatku; niemal całą 
klasę robotniczą, oraz przeWażną część urzęd­
niczej.

Równocześnie konserwatywny rząd angiel- 
s k L ulegając żądaniom socjalislóW zapowiada, 
wprowadzenie przymusbwlych ubezpieczeń od 
Wypadków1 i na starość, przez co państwo bie­
rze na siebie znaczne ciężary (w: rokul 1926 
Wynosić orte będą 750 miljonów furttófw1). ■

Przykład Anglji W dziedzinie zarządzeń 
celnych jest zbyt pouczający, by go młody 
rząd polski nie .miał brać pod Uwagę, tembar- 
dziej, że w obec takich rozmiarów imrjo-l u 
produkcia krajoWla nile tylko nie wzrasta ale 
zmniejsza się z każdym dniem a bezrobocie 
rośnie.

Oslalenie sprawozdania urzędu statystycz­
nego, że bezrobocie się ,,-zmniejszyło" o tyle 
nie mają znaczenia, że przybyło nieco oracy 
robolnikom sezonowym. O gół bezrobotnych, 
t. J. ok oło  200.000 ludzi' ginie z nędzy.

Rząd nnulsi się zdobyć na lodwagę, musi 
radykalnie przeciąć bolączkę importoWą.

wicy, poniekąd powodując to ,iż sorjahśri wty- 
pówSed zieli się jednogłośnie, ustami tow Blu- 
ma, za rządem p. Rainlevt.

Gdy byście widzieli ' podniesione ’  pięśd : i 
histeryczne Wycia rea k cji; gdybyście słyszeli 
zjadliwe docinki komulnis.ów — zrozumieli­
byście, że zwierzę reakcyjne ostało porząd­
nie zawiedzione w  siwych planach ; znów-ir mu­
si oblizyWiać swe rany i obmyśla nowie ataki 
chjońskie.

P. Cailaux, aziek ordynarnym napaściom 
pii-aWicy, wygrał sp.raWę u niejednego z waha­
jących się.

Reakcja lijczyła na to, że roderwie autory­
tet p. P.ainleve W ten sposób że radykałów 
pokłóci między sobę i odciągnie od1 nich so­
cjalistów, ale przeciwnie, raczej ich zjedno­
czyła mocniej przeciwko atakom reakcji

Wyjaśnienie w sprawie wywiadu 
gen, Sikorskiego

Na interpelację posłów socjalistycznych 
nadesłał minister spraW zagranicznych na rę­
ce marszałka Sejmu nasłępującą odpowiedź

„W odpowiedzi na przesłaną mi pismem 
Pana Marszałka z dnia 25. kWle thia 1925 r., 
Nr. 2971/1 interpelację Pp. posłów Związku1 
P. P. S. z d‘nli,a 22. kWietnia b. ,r. yv sprawie 
WyWiadif p. Ministra spraw wojsk ow y en, u- 
mieszczonego w dzienniku1 paryskim „M atin" 
z dnia 9. kwietnia h. r., mam zaszczyt zako- 
mun.kować. iż wywliad laki me miał miejsca 
co  stwierdził bezzwiocznie p. minister Sikor­
ski W .’!iście do Ambasad1}̂  polskiej w Paryżu 
z dnia 14. b. m. Opinj.a i dane, zaWarle W 
artykule paryskiego dziennika ,,M alin", osnu­
te były  na podstaWie pobieżnej rozmoWjy przed 
s’ aWiiriela tego pisma, z p. Ministi em spraw 
Wojskowych i zaWtieirają ,eały  szereg myśli 
z.iekmhalconylch, oraz wicie nieścisłych do­
datków, częściowo naWjet, jak niektóre1 cyfry, 
spirzecznyth z rzeczywistością Streszczenie 
ro/mo\vry i wrażeń, spisane przez redaktora 
,,Ma in‘ a“ > zostało .przezeń prawidłowo przed­
łożone1 agentowi prasowemu1 Ambasady pol­
skiej (w' Paryżu, który zatwierdził redakcję 
bez a jrohaty i Wiedzy swlej Władzy i oiczywj- 
ś.ciie1 nieobecnegó już W Paryżu1 gen Sikor­
skiego.. Winny lego przekroczenia funkcjo­
nariusz został ipociągnięly do odpowiedzialno, 
ści jako ez poczyniono Wśzelkie zarządzenia 
aby isKołny stan rzieiczy gdzie (należy w> odpo­
wiedniej form ie był wyjaśmiolny.

WarszaWia, 27. kwfetnia 1925.
; Minister: AL. SKRZYŃSKI".

Reakcja francuska w  w alce z  dem okracją.
List z Paryża).

Prawica strawiła jakoś gabinet p. Pain- 
l.eve — i z nim p. Caillaux. A co najsmutniej­
sze dla niej, że nawet nie ośmieliła się po­
stawić kohlrkandydata pirzećiwko FlerriotoWli 
na stanowisko marszałka Izby Deputowanych. 
I bezradna patrzy na tę z a m ia n ę  ról 2-ch rtaj- 
Wybitniejszych przedstawicieli fi-ancuskiego 
radykalizm i ; na miejsce Heirriota rządy dzier­
ży w' swoich rękach Painleve ; na miejsce Pai*n 
levego—Hcrriot zoslał marszałkiem Izby.

Nie koniec jeszcze lym zmartwieniom pra_ 
YApy Liczyła ona na rozbicie kartelu, a su'!e:mi 
prcAyokacjam pr/\Tzynila się do tem ściślej­
szego jego spojenia.

Reakcja chciała Wykorzystać pewne ustęp­

stwa Rządu od programu demokratycznego 
(sprawia Watykanu; zwlolnlijelrtie lompa wi za­
prowadzeniu1 świeckiego nauczania w: Alzacji 
i Lotaryngji i t. p.), ,aby otworzyć przegaść 
między r 'dykałami a socjalislami. Machinacje 
le >ię nie udały. Nie dlaiego, aby toWanzysże 
fr.ancuisćy san i łfie obruszali się na drobnb 
taulyczne posunięcia ba prawo noYv'ego Rzą­
du, ale rtie mają zamiaru luledz pirówiokacyjuej 
grze reakcji.

Rządowi chodzi teraz o to, aby Senat za­
twierdzi! -ipirowlzorjUm budżeLowlc i zbytnich 
Wślręlów nie' robił Pl- Caillaiia, uWażaneniu 
tul za op.a fr znoś diowlego zbawcę finansów'1 fran­
cuskich.

Machinacje reakcji uiraloWMy karlel le­

Walka socjalistów w obronie loka­
torów w Ausfrjl

, Oryginalna walka toczy ,się ohccnia w jednei 
z komisji puslrjackiego parlaincnln. Przetł wielu już 
miesiącami sl-rouniciwa lnu-żnazyjne. wniósł) projekt 
zniesienia -ochron, lokatorów, który ze względu1 na 
obecne stosunku pociągnąłby k-arastrofalne skutki, gdybv 
stał się prawt-m Dlatego socjaliści od1 początku sprze 
ciwili się całą siłą zamachowi na klasę pracującą. 
W styeSiiu projekt burżuazyjny został przydzielony 
specjalnej rv tym celu1 wyłonionej komisji, ale do 
dnia dzisiejszego nie udało się jeszcze lej komisji 
ukonstytuować i wybrać przewodniczącego, mimo. że 
odbywa bez przerwy posiedzenia.

Podbzns gdy parlamentarna praca toczy się zwy­
kłym biegiem, w komisji .mieszkaniowej wre zacięta 
\Valka podtrzymywana przez mowy obstnikcyjne so­
cjalistów, którzy zabierają głos jeden po drugim, aby 
moWami wypełnić cale posiedzenie i nie dopuścić, do 
szdzególowych obrad. Jeden z łybli obrońców lokatorów, 
tow. tHnelzl, przemawiał przez 21 godz. przez 3 dni 
po 8 godzin Również tow. Emma Freńdli.eh wygło­
siła długą inoryę obstrukc.yjną, pierwszą jaką kie­
dykolwiek kobieta wygłosiła w parlamencie.

Terrorystyczny sp:sek w Warszawie
WARSZAWA, 4 5. (AW.) W związku z wy­

buchem na Starem TMieście aresztowano peWną R o­
sji ankę ’ ‘b. arlysl;kę dramatyczną/ która należała do 
organ, dywersyjno szpiegowskiej tinansowanej przez So­
wiety.



Dzień święta
X'śróu przepychu foirmi i dekoracji obcho­

dź' no W d;n|i|u 3. maja w Polsce — śjWjęto na-, 
rodowe. Święto — piaństjwla polskiego. Znawa- 
łcb ) sjję, że obchód tak' powinien być po- 
V,c echny, nie powinien Wyłączać nikogo, kto 
uważa, że państwo jest opoką, na której Wy- 

udować Winno spcuetczcństwo #d eje ogólnego 
!°bra. Tymczasem w  uroczystościach tego 

ania brak szerokich mas zarganizoWajnega 
pJ'olelarjalu, birak 'właśnie tych, którzy repre­
zentują najważniejszą siłę wówczas, gdy pań 
siwe jest zagrożone — b,rak i tych, którzy 
'.żywją“  — szerokich mas ludowych, chłop­
skich wśród któryich, święto n ano dowie nie 
znajduje: rzetelnego oddźwięku1. (Tyćh kilku­
nastu „oaradebauerów" w wypożyczonych 
kosijumach nije1 można uwlażać za rept ezpn- 
taicję żytwŁołu' ludowego). Przeciwnie, dzieje 
się U nas lak, że święto W dniu 3. maja prze­
ciwstawia się śjwiętu' pracy w  dniu 1. maja — 
stWiarzając jakgdyby konkurujące z sobą c.wie
uroczystości'.

Czfein- to, tyylłómaczyć ?
PjrzedewSzystkie|ni szUkać przyczyny na- 

■eży w1 formainem ujęciu tego zacradn enia.
O to W Polsce głównymi1 faktycznymi aran­

żerami mrotczyStośici, związanych z obchodem 
święta państwoWlego — są przedstawiciele — 
durtyj i ins+ytuicyj endeckich. Instytucje te 
tdjbijęąy* iwiyłączny patronat n|ad świręte'm i w{y - 
ciskają na niem wylbilMe piętno partyjne. 
Korzystając z oficjalnych Wystąpień Władz, 
Utyędóty i Wojska — (czynią z manifestacji — 
którą, stać się winna detniiojnistracją ogólnlą — 
styjój własny odpiutsjt i żniiwio dla swych spe­
cjalnych dejlóW.

, cjm bezsprzecznie jest ÓW1 moUopol — 
na podsfaWile, którego n. p. T. S. L. staje się 

sKUtem poidńiosłtgo nlastroju! W tym dniu 
ytm Wszak dźijś jest rzeczą oczywistą 

la nąib-rdziCj !niexjprzedzloln,ego, że T. S. L. 
t teẑ  sp~zymierzone z injem ipodotohe inlsty- 

cje ) stałio się organizacją o  wyraźnem obli- 
•aC' oria piyicźno - partyjnem, którego ten­

dencje „ar uj a drogę wprawdzie do zaoDytylania 
m  datoW poselskich dla członków r.wtiązkn 
ludowo - narodowego, ale które nie zawsze 
ida po1 linji intdresów, zakreśloUyich ustawami 

■eytyczną stosowaną, przieiz rząd i państiwb. 
Oto1 konkrdtniy przykład:

W edług U5taw|y |0 szkołach dla mniejszości 
narodowych — tworzą t ię szkoły dwlujęzycznC 
(bcrakWistyczne) tajn, gdzie jest tuka j mniej 
20 dzieci, których rodzice żądają nauki W ję ­
zyku państwowym. Wtydomo, ze W, tego ro- 
ozajui szkołlach dwujęzycznych przeważał bę­
dzie język państwowy t. j. polski, że nauczy­
ciele lam uczący (przeWażnie będą nimi po- 
lacy) podlegają nadzorowi wiadzy poiskiej, że 
— nie, bez ptwlne, racji — Ukraińcy obawiają 
się. ’ż  irlrakwizacja (dwujęzyozność) będzie 
-instrumentem polszczenia. To j%dno peWna. 
że p r /f  7 połączenie l. zw. ekspanowąnej kla­
sy, W| której uczy się młodzież eolska, bę­
dą w mniejszości — ze szkolą ukraińską 
stworzył się szkoła o wyższym łypie organi- 
zaicy inym ku pożytkowi wszystkich — szko­
ła d\\ i  .ęzyczna dająca iednak przewagę iUte- 
repoW i polskiemu. Tak przewidują ustaWy 
polskie

Cóż jednak robi T. S. L. ?
V, dniu ąWięia państwowego, czyni nie­

jako dywersję, usl awom pań&ltyowym. bo ko­
rzystając z monopolu zbiera pieniądze, z któ­
rych poważna częśc pójdzile na utrzymanie 
szkół raczej klas eksponowanych, wyłącznie 
o  języku polskim. Będą to szkółki jednokba- 
sbwle, bez wiartośdi, a uczniowie' ich, którzy- 
by Wi szkołach dwujęzycznych zyskali i umy- 
śłowol i ,Jnarodowo“  — będą dla celów szowi­
nistycznych pozostawali w ubóstwie d'u- 
chowem.

Na tio więc zbiera się w dniu święta na­
rodow ego podatek T. S. L.

Nici od rzeczy będz’ r nadmienić, że o- 
prócz T. S. L. jest Cały szereg instytucji o- 
światowych, które rzetelnie pracując na ni- 
wie oświaty — zostają poza naWiasem w dniu 
święta państwiotyegn — a przywilejem obda­
rza ;ię jedynie szowinistyczną, mającą od-
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państwowego.
rębna linją i kierunek, unSżeli duch ustaw- 
państwowych — organizację oświatową en­
decką.

Czyż dziWić się przeto należy, że me 
wszyscy dadzą w siebie Wimówić, iż manife 
stowanie święta państwowego jest rów raozna- 
( zne z popieraniem T. S. L. i stronią od tych 
uroczystości.?

Są jeszcze inne przyczyny ouebrania cha­
rakteru powszechności tego święta. Dzień fen 
związano z rocznicą Konstytucji 3. Maja, o- 
Wego szlachetnego porywu, który był wbli­
cz as przejawem odradzania się myśli państwo­
wej w momencie, k ied j Polska chyliła się do 
upadku.

Ustanowienia tej Konstytucji są dziś ła­
dną pamiątką Wzlotu duch? narodowego lecz 
treścią sWą są przestarzałe, odległe od dzi­
siejszych zdobycz) i wartości konstytucyj­
nych.

Z okazj: iż Sejm Ustawodawczy oznaczył 
dzień święta państwowego na 3 maja, T. S. L. 
jako wodzirej tych uroczystości, narzuca znę­
kanym słuchaczom Wymuszone, konwencjonal­
ne odczyty o Konstytucji 3. Mai a, kt órych 
już nikt słuclmć nie chce, jako zeezy nie­
aktualnych 5 nieińteresującyeh, od lat powta­
rzanych.

Trzeba Więc zdecydować się, czy dzień ten 
jest obchodem .ocznicy Konstytucji 3. maja, 
czy leż świętem państwoiwjem, wiążącem się 
raczej z dniem odzyskania niepodległość po­
litycznej M ożeby W  tym wypadku1 stało się 
bliższe masie — i straciło archaiczny cha­
rakter.

W reszcie związano ten dzień z uroczysto­
ści Emi wybiWie podkreślające mi wyznaniową 
tendencję sfer kleryk,alnyich. Sfery ;leryka'ńe 
(w1 ślad poszły sfery wojskoWe w  swych in­
strukcjach) w  dniu tylm manifestowały w y­
raźnie, iż dzień ten poświeooiniy jest adoracji 
Królowej Korony Polskiej. — Możfia z wiel­
kim pietyzmem odnosić się do uczuć religij­
nych wszystkich ludzi wierzących, można je 
otaczać głębokim szacunkiem, lecz wiązanie
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Widmo reakcj
Dwie dotkliwe klęski poniósł proletaijat 

W dągu ostatniego roku. W  Anglji upadł rząe 
Fdboh wczy, W Niemczech zaś w'raz z wkbo- 
iem Hindenburga dc Władzy doszedł obalany 
W listopadzie 1918 militaryZm. Oba te zwy­
cięstwa zawdzięcza reakcja skrzętnej pomocy 
komi-nistów'. Międzynarodówka komunistycz­
na, która za rządów BaldWiina, poprzednika 
Mac Donalda, nie śmiała podnieść głosu!, roz­
winęła iprzieriw rządóm Mac Donalda-szaloną 
k; mpanję wraz z frazeologją krwlaWto rewo-! 
lucyjną, klóra wr średnich, chwiejnych na 
punkcie politycznym Warstwach, Wywołała pa­
niczny slrach. Nic dziWupgo, że Kortserwmly- 
ści mogli Wyjść zwycięsko z wyborów. Ci sa 
mi; zaś 1 om uniści, którzy drogę do władzy u- 
torowali H orlhyćm u, Mussoliniemu i Baldwi. 
niojwn1, pomogli Hindtelniburgow i no zWycięstwa. 
I oto  Baldvv:iin i Himdielniburg z łaski Moskwty 
decydują o  lusach Europy.

Co do BaldWina, to Partja pracy i fran­
cuscy demokraci Wkrótce pouczyli go o gra 
nioaeh jeg o  mocy. Francuska demokracja .czer­
pała siły sw oje z naJz:eji, że dojdzie do po­
rozum, enia między Francją a Niemcami i że 
Usunięte zostanie niebezpieczeństwo niemiec­
kiego reWanżu. Ale zwycięstwo Hindenburga 
Wstrząsnęło, tymi pianami pokojowymi i pod­
w ażyło zarazem stanowisko demokracji.

ZnoWu1 ted|y do głosu doszed1 nacjonalizm, 
znów rozlegają się wołania o zbrojenie się ; 
znowu znaleźliśmy się w obliczu niebezpieczeń 
stWa wojny.

Polityczna reakcj i światowa ociąga za 
sobą reiakcję gospodarczą. Gospodarstwo n, - 
mileckie potrzebuje koniecznie aoołyWu złoU 
amefrykańskiego, które też przypłyWać zaczę­
ło, gdy do skUlkU doszedł plan Davesa. Prze- 
mysł niemiecki rozkw iił pod wpłytylem tej 
potężnej strugi złota, a liczba bezrobo+nych

v 3

f  m i m i i K

H  . Pozwalamy sobie zwjrócić uwagę P T ., 
że wyrabiamy obecnie ogólnie i łubianą

I  „Prawdziwą Franriłii 
I  prpiBszhę do hawf

w skrzyneczkach w brunatno-niebiesko 
białem opakowaniu, na którem miano 

. „ F r a n e k "  i marka ochronna

I  „młynek do nawy“
wybitnie występują.

Prosimy uprzejmie zważać na te chara- 
’ kterystyczne cechy

Powyższe zmiany etykiety musieliśmy prze­
prowadzić, celem ochrony przeciw mało warto­
ściowym naśladownictwom i prosimy nadal 

, o łaskawe obdarzenie zaufaniem naszych z da- 
1 wua znanych wyr jdów, za których dobroć 

H  i czystość przejmujemy wszelką gwarancję.
H e n ryk a  Franci a S yn o w ie  ’
Fabry i środków kawowych S. A. 

H  348— 2 Skaw ina -  K rak ó w ,

święta o  charakterze ugółnyjn — z jedUem 
t)-lk-o Wyznariiierr przy tylu istniejących w' Pol­
sce' — odbiera stanowczo piętno „powszech­
ność**, jakiem poWinpo być święto państwó- 
We.

• I dziWić się, żie skoro naaaUo Lemu1 świętu 
charakter partyjny, archaiczny, szov\inistycz- 
ny, wyznaniowy i  przeciwstawiający się śW;ę- 
tu pracy —- masy ludowe go nie rozumią i 
nie okazują żadnego zanałU do obchodzenia 
go  z całą uroczystością, na jaką zasługuje 
dzień lwięta państwotylego Rzeczypospolitej 
Polskilej.

— a proletarjat.
spadla znacznie,. Ale zwycięstwo Hindenburga' 
nastraszy to. Amerykanów — lnie jakoby Ame­
rykanie! hali :ię reakcji polityicznej — lecz po- 
nilcWaż zwyidęstWo. militarysty oznacza nie- 
beznieczeństwo wojny niebezpiegzeństWo dSa 
cWeniualnych kreoytów, koUtraKtówl poży­
czek ii, wkładów i dlatego- Ameryka Wstrzy­
muje kredyty. Skoro zaś skutkietn braku kie- 
dytów nastąpi ztastój W przefnyśle, klasie ro­
botniczej Niemiec zagrozi Utrata zdobyczy 
spoi cczno-poli tyicznych.

Czem taka klęska klasy robotniczej Nie­
miec byłaby dla pił olelarjatu całego świata. 
Wiedzą chyba klasy robotnicze wszystkich 
państw. I dlatego robotnicy wszystkich kra­
jów  mUszą ściślej się złączyć, by odrzucić 
wspólnie im zagrażające niebezpieczeństwo, 
muszą każdem sWojem wystąpieniem pokazać, 
że1 stoją na straży swoich interesów i że ezu- 
w ając nad1 zdObyteinp dotychczas prawami go- 
totyi są do ostatecznylch WysiłkóWi, bjT zgnieść 
zamachy reakcji na pokój światowy, na zdo­
bycze polityczne i społeczne szerokich w!arslwr. 
W — I ■

Mamy wypłaci peasja HaDsburgom ?
LONDYN, 4. 5. Konferencja ambasadorów otrzy­

mała od strych rządów wskazówKę, ab' zajęła się 
sprawą finansowego położenia cesarzowej Żyt> i jej 
dzieci. — Jak się zdaje, istnieje plan. aby państwa 
sukcesyjne (powstałe na jgmaocli Austrji) wypłacały 
pewną kwotę jako pensję dla Żyty i jej rodziny.

W ybory do Rad gminnych we Francji
PARYty '1 5. <AW.) Vże Francji odbyły się wybory 

do rad gminnydi. Sądząc po dotychczasowych wynikach 
głosowania. wvhory nie zmienią stanu posiauania do- 
1 i tycznego stronnictw.
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N o w i n y  z  d n ia .
5 maja

K ONC. B IU R O * D E T E K T Y W Ó W
DYR. JAN nwORNir.KT 

L w ó w , G ro d z ick ich  11. — Telefon 19—16
przeprowadza: wvwiaay, łboerwacje i udziela ■ rgzelkich

informacji tak w miejscu, jak i na prowincji.
— - DYSKRECJA ZAPEWNIONA. — — <sa-*

— : : :  -
NIEWINNIE POSĄDZONY. Baran Marjan, ślusarz 

kolejowy, ostatniej pisarz, zajęty w parowozowni na 
dworcu osobowym we Lwowie, zasiał niewinnie wmie­
szany w' sprawę fałszerstw poświadczeń Banku' Polak. 
Wprawdzie został p r zya res z to w any 16 I Lr. 1925, lecz 
dla braku 'konkretnych dowodów przez sędziego radcę 

Słowikowskiego w tutejszjm sądzie dnia 20 I 1925 
został wypuszczony na wolną stopę, Dnia 15 4 1925 
odbyła się rozprawa główna, w sądzie Okręg. Karnym 
we Lwowie pod przewodn. sędziego r Ilutha, i na 
tej rozprawie został zupełnie zwolniony od winy i kary 
i wszelkich kosztów

OFIARY ZDZICZAŁYCH INDYWIDU ÓW. Marjan 
Mikietka, notowany policyjnie, wywołał awanturę w ul. 
Asnyka i pobit Katarzynę Żurawską z żcmsty, iz 
nie chciała ona udać się z nim do parku Łyczaków'- 
sńiego.

Policja aresztowała 17-letnicgo Franciszka Szy­
mańskiego i Józefa Kuniego za dokonanie gwałiu 
na osobie Paraszki W.

W  areszcie osadzono również Jana Semczyszyna, 
za Usiłowane zgwałcenie 10-lelniej Córki jego przyja­
ciółki Apolinji G. ,tzam prz.y ul. Miłkdwskiego 2.

SAMOBÓJSTWO KOBIETY. W  realności przy 
ul. Barlosza Głowackiego 3, piieszkała 40-kilku le­
tnia Anna Kotówna. Od 3 dni nie dawała ona znaku 
życia. Zaniepokoiło to jej iśąsia/dww, którzy powia­
domili o  tern policję. Gdy oiwwrzono drzwi przemocą 
ujrzano 'K.twisząoą pa  Laku lumocowjanym we drzwiach. 
Desperalka powiesiła się na ręczniku. Lekarz miejski 
dr. Doliński stwierdziwszy ągon, polecił zwłoki od­
stawić do Instytutu medycyny sądowej.

Denatka prowadziła, życie ,,wesołe1', którego na­
stępstwem była niciibczaina choroba.f Nędza jaka w 
koiteu zawitała w jej progi popchnęła ostatecznie nie 
szczęsną do samobójstwa,

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH W5 PAD KO W 
16-Ietni Wiacfys'a w Giitel używał jazdy na rowerze 

pochodzącym z jakiejś krajowej Iwytwórni. Wehikóf 
ten podczas szybkiej jazdy rozleciał się w kawałki, 
przyczem jeździec doznał ciężkich kontuzji na głowie 
i twarzy.

Józef BiegieWski został potrącony przez wóz po­
cztowy i doznał ciężkich obrażeń na całem ciele. — 
Pogolowie rat. odwiozło go do szpitala.

Jan Hauer przechodząc ul. L. Sapiehy zacho­
rował nagle. Pogotowie rat. odwiozło go do szpilala.

Psy pokąsały dotkliwie Bogusławę Kalijewicz i 
Janinę Klarową.

Michał Łapka, z Hołoska Wielkiego zgłosił się 
w Pogotowiu rat. z licznemi ranami i kontuzjami. 
Udzielono mu pomocy.

RGZNE KRADZIEŻE. W nocy na 4 bm . nieznanj 
sprawcy otworzyli nocą wystawę w restauracji Ro- 

Ihenberga przy ul. Sykstuskiej i skradli kilka fla­
szek wóuki.

W nocy na 3 hm. złodzieje rozbili szafkę wysta­
wową skl pU galanteryjnego Ludwika Zwt idlinga przy 
uf. Gródeckiej 44 i skradli 10 koszul i inne towary, 
wartości około 100 zł.

F> iz) I-ego Makowskiego aresztowano za kradzież 
girderoby i bucików na szkodę woźnicy J. Odraszki, 
zitm. trzy u>l. Gazowej 1. 5.

W łodizimierz Magielski, dyr. kasy zaliczkowej w 
Szczereu, doniósł policji, iż W czasie Jego pobytu 
w Kasie oszczędności przy ul Legjonów skradziono 

mu .tefc kę zawierającą 20 weksli, na ogólną sumę 
10 lys. zł. ł _

NA FUNDUSZ PRASOWY ,,DZIENNIKA LUDO­
WEGO' złożył tow. Węsłowski kwotę 30 złotych, 
j-ako ni. przyjęte lionorarjum przez tow. dr. Rafała 
Buótrs : a tegoż pordtiy .prawne w Zakładzie pensyj- 
n\ m c. łonkom Związku metalowców.

Dalsze datki przyjmuje Administracjn „Dziennika 
1 uclow 'go ‘, ul. Sykstuska 21. II. p.

Samobójstwa czy zbrodnia?
Na Kleparowie, wr realności pod K 283 mieszkało 

młode bezdzietne małżeństwo Adam i Helena Biali- 
eowie. Od dłuższego czasu żyli oni w niezgodzie. — 
iBialic stale wcześnie rano udawał się do pracy, gdyz 
był zajęły w warsztacie kolejowym jta dworcu' głów 
jnym, jako lokarz

Wczoraj o godzinie 5‘30 rano usłyszeli sąsiedzi 
Biahców slrzat w ich mieszkaniu. Nie interesowali 
się tem jednak bardzo. Dopiero . około godz. 10-tej 
przedpołudniem jedna z sąsiadek zaglądnęła do mie­
szkania B. i lu ujrzała z przerażeniem leżącą Helenę 
B. w bieliźnie na podłodze z przestrzeloną prawą skro­
nią. Obok niej leżał na podłodze browning, będący 
własnością męża postrzelonej.

Powiadbmiona policja aresztowała poa zarzuiem 
żonobójslwa męża tragicznie zmarłej. — Aresztowany 
twierdzi jednak że żona ipopelnita samobójstwo w 
czasie gdv on udał Się do pracy. Policja przeprowadza 
obecnie śledztwo w kierunku ustalenia alibi posą­
dzonego w chwili oddania strzału.

Slćdźtwo znamienia Urzędu śledczego policji prze­
prowadza obecnie kom. Batorski. Na jego poltecenie 
zwłoki B. pozostawiono na miejscu, aż db jawienia 
się komisji sądowo-lekarskiej, która dziś ma przy­
być na miejsce. — Tragicznie zmarła liczyła 23 lat.

Tragedja małżeńska w Krakowie
Jan Podskalny, porijer na „Gródku1' od dłuższego 

czasu żył w niezgodzie, że swą 23-letnią żoną. którą 
poślubił przed 7-miu miesiącami. Przedwczoraj wie­
czorem podczas gwałtownej sprzeczki P. poderżnął 
swej żonie brzytwa gardło. Szaleniec 'pobiegł nastę­
pnie na IV piętro, .skąd1 rzuci! się z okna na po- 
klwYirzc, znajdując, .śmierć na miejscu.-

Ofiara jego zmarła również wskutek upływu
k w i.

w n ^ r a r  T f  by*

Z  k rw a w i m w \ l
Ostatnia - niedziela obfitowała w napady, bójki i 

poranienia. Wielu tez awanturników zostało areszto­
wanych przez policję

Michał Paluch, znany nożownik i awanturnik, 
napadł a ul. Janowskiej na przechodzącego Jana Pie- 
trusa i zranił go ciężko dwukrotnie nożem w iwarz.

Palucha osadzono w areszcie.
W Pogotowiu palunkowem zjawiła się 27-ietnia 

Stefania B. z licznemi kontuzjami na ciele. Wedle jej 
informacji pobił ją wczoraj wieczorem niejaki Tad. 
liryk, zam. przy Ul. Granicznej

W Nowosiółkach, pow kamtonecklego tamtejszy 
parobek Stefan Kuśnierz zadał dwie głębokie rany 
w pierś tamtejszemu mieszkańców > Wasylowi Stein 
szynow i Ofiarę wiejskiego nożowca przywieziono na 
leczenie do szpitala.

Maciej Bułgaryn. zam. w W ołkowic'1 pod Lwo­
wem, ciężko zoslał zraniony nożem przez Kazimierza 
Tambora, tamliejszego parobka. Zranionego przywie­
ziono w stanie beznadziejnym do szpitala.

Leopold Socha: z tKleparowa. zoslał aresztowany 
za wywołanie awantury w ul. Skarbków,skiej.

Eugenia Grycko, z Winnik i Jgnacy . Binenfeld 
w sianie pijanym awanturowali się po ulicach miasta. 
Policja osadziła ich w areszcie.

Jan Kolulski, umysłowo chory, wywołał awanturę 
w nil. Legjonów. Pogotowie rat. odwiozło go do szpi­
tala.

Ee spodu.
CZARNI -POGOŃ 2 2 (2:0). Zawody te miały 

się z polecenia PZPN. odbyć na boisku „Czarnych11, 
lv owski Z\ iązek przeniósł je na boisko „Pogoni1 . czam 
znacznie uszczuplił dochód, gdyż jak wiadomo pu­
bliczność żydowska po oslatnich zajściach na „P o­
goni1' bojkotuje to boisko. Drużyny stanęły w następu­
jącym składzie: Czarni: Winnicki — TTawłińg, Kmi- 
ciński — Wójcik, Kopeć I, Wilkowski — Langer, 
Kopeć IV, Sawka, Drapała, Mlifler. — Pogoń: Ku­
ch ar M. — Gebartowski, Mauer —Gulicz, Ficht-ćl, 
Hanke, Szabakiewiez, Garbień, Kifchar \V., Bacz, Sio- 
necki. Sędziował p. Schorr.

‘Moralnymi 'zwycięzcami są Czarni, gdyż. obie 
bramki, Uzyskane w drugiej połowie przez Garbienia

były strzelone z pozycji spalonej, oapowiedz dlaczego 
się tak staio może dać jeno p. Schorr. Obie drużyny 
gr,dy ambitnie I i dobrze, Czarni spokojniej: Pogoń 
energiczniej i z impetem. Pierwsza połowa należała 
bezsprzecznie db Czari ych, którzy zdobyciem 2 bra­
mek przewagę swą nie bardzo uwidocznili. — Pogoń 
Opiera głównie swą siłę na dobrze zgranym napadzie, 
który trafił na przeciwnika rozporządzającego dobrą 
pomocą, obroną i bramkarzem- — tak, że mimo 
znaKomitej gry całego napadu Pogoni gracze ci pra 
wie db strzału ,nie dochodzili. Słabszy napad Czar­
nych, wspomagany przez dobrą pom oc łatwiej się 
przebijał przez tyły Pogoni i stwarzał wiele nie­
bezpiecznych sytuacji pod bramką przeciwnika. Po­
dyktowany w 41 — nie wiedzieć za eo — rzut karny 
przeciw Czarnym przestrzelił Bacz. W 101 uzyskuje 
Drapała z podlania Mullera pierwszą bramkę dla Czar­
nych Ataki Pogoni rozbijatą się na znakomitej parze 
Hawiing— Kmiciński. Mimo dalszej przewagi i kilku 
pewnych pozycji nie zdobywają Czarni dalszych pun­
któw.

W drugiej połowie schodzi kontuzjowany Haw 
ling, jego miejsce zajmuje Witkowski, w pomocy gra 
Rudzki. Obraz gry powoli się zmienia. Pogoń w y­
czuwszy słaby punkt przeciwnika forsuję grę pra­
wą strona, gdzie Rudzki nie potrati się oprzeć i zy­
skuje przewagę, m im olo obrona i Winnicki monią 
znakomicie. , W  121 zyskuje jednak z najwyraźniej- 
n i ej s z ego „off sjde“ Garbień bramkę, którą sędzia 
Uznaje, od owej chw ili d o ść , często - znachodzą się 
gracze Pogoni na pozycji spalonej, czego sędzia nie 
widzi, tak, że w 22‘ znów z tej_pozycji zyskuje wy­
równującą bramkę. Kilka dogodnych pozycji nie wy 
zyskali Czarni (4>anger i Sawka). Kilka minut przed 
końcem odgwizdujei z ipowodt ciemności sędzia za
wody.

Gra była ładna, pełna emocjonujących momen­
tów, poziom gry wysoki Publiczność zachowywała się 
stosunkowo spokojnie.
SPARTA-HASM ONEA 1:0 (l:0\
LECHJA—SPARTA 2:1 (0:0). ‘Zasłużono zwycięstwo 
Lech j i. ' ,

A. Z. S.—JUTRZENKA 2:1 (1:1).
POGOŃ II—CZARNI II 3 2 (2:2).

PRZEMYŚL: POLONJA—HASMONEA 4:0 (3:0).
KRAKÓW : CRACOVIA—WISŁA 5:5 (5:1).

JUTR Z E N K A -W A W E L  2:0.

POZNAN: W ARTA-AM ATO RSK I KS.. 1.1.
LODZ: ŁKS.— POLONJA (Warszawa) 2:1 (0:1).

*
LEKKA ATLETYKA

Olymjpijski bieg sztafetowy / (100-(-20C-(-400 j-800 
m). O wędrowną nagroaę zdobyła drużyna Czarnych 

'(Strzelecki, .Stieików, Pnstępski Kavral w czasie 13 
m 48 s. 1 drugą była drużyna Pogoni 3 min. 54 sek.

^Komunikaty
. x  WYCIECZKĘ DO PIENIN organizuje nauczy­

cielski komitet wycieczkowy w czasie Zielonych Świąt. 
Odjazd1 z Kraków® koleją nastąpi dn. 30 maja o 
godz. 23 min. 35. Z Nowego Targu do Krościenka 
autem z Krościenka na Trzy - Korony pieszo 1 i 
pół godz. a slamląd wąwozem Sobczaóskim (1 godz.) 
do Sromowdc. Stamtąd łódkami najipiękniejszym w 
Europie przełomom rizocznym Idb Szczawnicy, stam­
tąd autem do Nowego Targu, a następnie powrót ko­
leją w dniu 1 czerwca o  godz. 5-tej min. 52 rano db 
Krakowa. Koszla wycieczki, obejmująe-e pół bileth 
III kl. aulo i jazdę łodzią przez Pieniny wynoszą 
40 zł. od osoby. Zgłoszenia w formie przysłania za­
datku W' wysokości 25 zł najpóźniej do 15 «nwa orzyj- 
mujc i informacji udziela p. Tan Szkodziński w 
Krakowie, Rynek Gł. 29 U. p

XPOLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW' IM. KO­
PERNIKA. Posiedźcnio naukowe odbędzie się We wto­
rek dnia 5 maja 1925 r. o  godz. 18-tej W Instytucie 
Geologicznym Uniw. J. K ul. Długosza 8, z porządkiem 
dziennym 1. Dr Kazimierz Smulikowski: Z dzie­
jów' piaskowca jamneńskiego. 2. Prof. dr. JtiTjtff T o ­
karski O najnowszym typie mikroskopi petrogra­
ficznego.

j u!ro plenum Sfljmu
WARSZAWA, 4 5. (Tcl wł.) Jutro dalsze obra­

dy sejmu Na porządku dziennym dats/.y ciąg dy­
skusji budżetowej.
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M z a  wystawa Kas chorych w Warszawie-
Stosownie do uchwały, jaka zapad ta na 

konn -ic ji przedsLawicieli Okr. Związków! 
Kas chorych i większych Kas odbytej \v 
w  aszawlę dnia 16. hitego b. r., zostanie urzą- 
dzom sza Wystawa Kas chorych podczas 
ajwa lekarzy i przyrodników polskich
w  w arszawile.

'owo łany! przez konferencję Komitet W y- 
onaWIczy pod przewodnijotwlem dra E. Giehar- 

śki|ego niezwłocznie przystąpił do .pracy 
ńganizacyjmej.

Celem I-szej Wystawy Kas chorych jest 
ix>bjrazowanięl dotychczasowei działalności Kas 
chorych oraz wykazanie wyższości Kas te- 
O borj,alnych mad Kasami fabryęzlnemi, tudzież 
cnreślenie; stanowiska i roli Kas chorylch w 
ży c ilu  gosp-odaiiczem i sporec; nem Państwia 
Polskiego

Cel powyższy Komitet Wykonawczy za-, 
ńierza osiągnąć przeć nagromadzenie materja- 
łui statystycznego, dotyczącego poszczególnych 
działów z zakresu, ubezpieczenia chorobow e­
go  i zobrazowlanile stanu .rzeczy przy ponfo- 
*ty wykresowy fot ogpafji, piano w1, p.rojektóv , 
ttiudeili i t. p1.

Jiedną z pierwszych prac Komitetu! W yko­
nawczego było opracowanie i rozesłanie do 
wszystkich Kas chorych w Państwie Polskiem' 
;płeic |alnego kwiestjonarjusza, odpowiedzi na 

który miały właśnie dostarczyć potrzebnycl 
do dalszej pracy danych slalystycznych

jakkolwiek udział w  (wysLawie zadeklaro­
w ały Związki Okr. w Krakowie, Lwowie, Po

znaniu, Lodzi, Kasa chorych m. Warszawy. 
Kasy chorych O. Slaska i kilka większych 

1 Kas" nienależącyeh d'o Związków, to jednak 
! wypełnione kwestjońarjulsze dotychczas na­
desłała stosunkowo 'niewielka liczba Kas ,cho- 
yylch natomiast Większość Kas zalega jeszcze 

! z nadsyłaniem odpowiedzi, co iwpływa u- 
! je-miiie na dalsze prace przygoto Wa^icz.e. 
j Należy ppzytem zaznaczyć że Wf dlanym 
wiypadkd Kasy chorych, mają bardzo wdzię­
czne pole do pracy, gdyż organizowanie W y­
stawy, daje' im możność w obec całego spo- 
łeczeństwia zaprezentowania plonów swej 1 ii- _ 
kule Lnie j akcji, naogół ,m;ato zdanych, gdy-*1 
naWlal codziennej pracy nie pozwala dojrzeć 
jlch i należycie ocenić.

Termin otwarcia Wystawy został uśtaLony 
na dzień 12. Iippa p- b.

Ze Względu na stosunkowo krótki termiń 
jaki piozostąje na prace przygoLolwawćze, Ko­
mitet WykonaWczy Wystav ) zSwtraea się za 
naszem pośrednictwlem do Zarządów wńzyst-, 
kich Kas chorych o nadsyłanie odpowiedzi 
na kwestjonaf juśz pod adresem: Komitet Wyh 
konawlczy I-szej Wystawy Kas chorych Wi 
WarszaWie, mlliiga Wsj olna Nr 10, ńajpóźńiej 
do dnija 15. maja b. r ,, gdyż po tym termini e 
nadesłane odpowie dzi nie będą już wykorzy- ’ 
stanę.

Z wszclkiem: zapytaniami w soraWie W y­
stawcy, należy zwracać ślę pjolćf wskazanym a, 
dresem.

Sztuka nosi tytuł: „Zasłona się podńio-i 
sła“ . Myślą pr-eWlodnią szliuki tej, jest tezą, 
że dzieje ludzkości sta'e się poWty-zają, tw o­
rząc koło  zamknięte W sobie.

Nie roztrząsając tezy sztuki, której iiie 
znamy, niulsimy jeldnak y>rzyz|n|ać przed ewśzy- 
stkiejm, iż sam Mpssolini mą prawdziwą pa­
sję kopjowania znan/yph postaci 'dziejowych.

Snąć znudziła mu się ichiarakteltiyzacja a la 
Napoleon, sięga dziś bowiem po lampy-- Ne­
rona.

Lubuje się w  igraszkach z dzikiemi be- 
sljami, obłaskawia IjwjiiOe i pusze...

NieWątpliwie znajdzie też i dWoraków, 
którzy zachWypalć - się; będą jego  „genial- 
noścją“ .

■ K R I

Głosy prasy niemieckiej o przyczynie katastrofy pod Starogardem.
Czy zepsuty to r?

Pi m^ oer'iiiskie oświadczają, że za kata i g o  czasu W złym stanic1, w obec czietjo pociągi,
strofę kolejową pod SLaiogardtm nie ponosi 
wcak winy personal kolejowy. W  przeciwień- 
j  wjZei d!o wersji, że nieszczęście iest nastęu 
stwielm zamachu1, dokonanego z przyczyń po­
litycznych, w „ber iner Tagdblatt" pisze pe-, 
Iwien zagraniczny dziennikarz, który znajdd- 
*viał się wówczas w pociągu, iż przyczyny ka­
tastrofy szukać trzeba W defekcie toru. W e­
dług zeznań maszyMigty, prowp.lżącego pociąg, 
tor na odnoś nem miejscu) był już o„ dłuższe-

przejeżdzając tamtędy, zwalniały bi^gu. M no 
kilkakj o'tri ych zawiadomień o tern przez per.- 
sonal koliejdwjy, tonu tnlie ń!apralviono. Przy­
tomności umysłu maszynisty i palacza nąleiy 
zawdzięczać, żie nieszczęście nie przjbrafo jesz, 
cze większych rozmiarów!.- Zagasili oni bo- 
Wiem ogień, przez co zapobiegli eksplozji ko­
tłów'. *

Trzeci maja m bwnwie.
/ _U!n. sobotę wieczorom jwlojskowtość u- 

rządził", iluńiinącję Kopca ja  W ysokim ZamkU 
Pomysłowe te ognie były (wfidziane w całem 
łniieW.e i wiele t Ometrólw’ poza Lwowlem 

ego sameg.> wieczora odbyła się, W1 ratu­
szu A'kad»mija, którą zagai! rektor uniwersy­
tetu da Sieradz! i, Następnie prof. dr. Za­
krzewska Iwjyglosił okolicznościowe przemó­
wienie.

Ork'i|es1ry WojskioWfe przemaszerowały wi e 
czorem przez 'ulice miasta.

Nliieznar. „ofia;rodawicya Wl Wocy złożyli 
na stopniach kolurnńy A. MickieWlcza ka­
mienną Ipłylę długą 3.75 m a 1.80 m. szeroką, 
z nąppelm „iNieznaUbmU Żołriierzowi". W y­
kuły jesu na niej Kpz"ż Walecznych, a wmu­
rowani ziemia z pod Zacllwjórza i Cmentarza 
Ohrońicóiw Lw|owa. Na |pły|cji)e tej złożono kilka 
wieńców! od młodzieży akademickiej.

W  nocy palono poidhodlni|e obok tej płyty.
W  niedzielę ranio orkieistry wojskoWP prze 

maszlerowiały przez miasto, iów,nocześiiie oa- 
dano salw'y mozdzi|eżoW(c nia \Xzysokim Zamku,

Po nabożieńrtw|ie, klóre się odnyto przed­
polu dniem na pi. Marjaćkim, przem ówił -do 
fwojska gen. Linde, poczeim dekordwlano po­
szczególne osoby Krzyżąmli Zasługi i meda­
lami Konstytucji Tjrziejciego Maja. Następnie 
Odbyła s|ię diefitad? wiojsk, opąz różnych Zw ią­
zków'1 i organizacji.

Po południu W- Teatrze Wielkim oiiegrańo 
„K ilińskiego‘ ‘ . Przed przedstaw iemem wlygło- 
sił przemówienie d,r. Józef 8o,ro|wiiec.

W  koszarach 14 p. tgłańóW'! odbyły się po­
kazy Wojskoiwle. Pozatem odbyły się poszcze­

gólne obchody w r ó ż n y c h  częściach miasta, u. 
rzadzóne prze2 organizacje oolskie i żydov 
skle.

Przez cały dzień dopiisata poguda.
TrzEĆ l ftaja zagrznlcą.

PARYŻ, 4 5. (Pat.). Polskijei święto na-
rodowle Trzeci .go Maja dałó poWlód do ca­
łego szeregu gorących manifest o cj i na rzecz 
Polski, zarówno zte slropy kół francuskich, 
jak i ze slrony kolorji polskiej. Obchód1 roz­
począł się nabożeństwem odprajwSonem w ko­
ściele katolickiej misji polskiej. N,a nabożeń­
stwie był obecny korpUS dyplomatyczny, przed 
siawicieie rządu firanduskiego i personal am­
basady polskiej w' komplecie.

O godzinie 16-tej przybyła do ambasady 
Chłapowskiemu, liczna delegacja Tolwlarzy- 
stwa Franęe-Pologne z pitvzeseim Nulernscm na 
czele. Ambasador ChłapoWśki1 odpolwTedział na 
życzenia serdecznem przemówtienlem. O g o ­
dzinie 17.30 przybyła do ambasady oelegacle 
Akademji francuskiej i instytutów i Wręczyła 
ambasadorowi ChłaipoiwfekielmU; iadres do człon 
ków Polskiej Akademji, oraz polskich uniwer­
sytetów z okazji otWąrcia w Warszawie n- 
s I y‘t ut u fr a ncus ko -po l sk iego.

0 ratyfikację um owy w aszyngłońskisj.
I ONDYN, 3. 5. Członek Partji prący, Bu­

chanan, postawił W Izbie gmin wniosek 1 o  
przyj ętcjie ujnoWy waszyngtońskiej o 8-yo!dzin- 
nym dniu pracy,

Przedstawiiica^i mm. prący, sir Steel Mait- 
land W'yp'owf'Cdział się przeciw przyjęciu wnio­
sku1 ze względu na interes przemysłu brytyj­
skiego. W  razie potrzeby przeproWladżi się 
dalsze rokowania z innymi ^rajami co do ra­
tyfikacji um ow y' \vlaszyngtońskiej; me jest 
jednakowoż UjspnaMiedliwione przypuszczenie, 
że Anglją musi r,alyfikOw!ać umolWę, jeżeli jej 
ratyfikację przyjmą Niemcy, Francja i Bejgja.

Wniosek odrzucono 223 głosami przeciw] 
128. . 1

Dar dla Troelstryr
(Int. Międzynar.) Z powodu us,ąp,enia z życia 

politycznego P. J. Troelstry, przywódfcj holendersKiej 
partji socjalno ale mokra tycznej, partja zainicjowała ak­
cję zbiórkową, Iktórą 'urządzono przez cztery kolejno 
po sobie naslępuiące soboty, wśród członków partyji- 
nych. Na życzenie Troelstry w  ten sposób zebrane 
pieniądze zostały przekazane na fundusz wyborczy 
partji. Zebrano ponad -10.000 guldenów holenderskich-

jyCiraochodera.
Z  a w zorem  Nerona.

Niedawno doniosły ćzieńinki włoskie, iż 
Mussoliri napisał ‘dramat z życia cyganów1, 
któryi zamierzą 'wysławić Iw; Ameryce. (Dlu- 
cziego nie wj swej ojczyźnie, piisma nie podają). 
Ołówlną rolę ,m,a odegrać włosko- amerykań­
ską aptyslka Bazzi.

Sąti doraźny w Samborze.
W czoraj skończyło się toczące się od 2 

dni poslępowlanie iprzed Sądem doraźnym prze­
ciw Janolwli Michajtóczkowi, lat 22, ze \v'si 
Libuichora, pioWial Turka pochodzącemu, On 
skarżonemu o zbrodnię skrytobójczego, rabuto- 
kow ćgo morderstlw(a, dokonanego dtiSą 1. kwie 
tnia br. Ima osobie Josla Kirschnera, lat 2f. 
z Libuichory. Oskarżony, jak nu zarzucał w  
swoim Wniosku prokurator i jak sam przy-, 
znal przy WmaWlaniu się K\ lasku za wsią 
co do zwrócić się mającego przezeń drzeWla 
Ćiął Kirsichnlena siekierą 'w Kark tak, że gło- 
Wa zwisła, poiczem ograbić mtał denata, za- 
braWszy złoty zegarek1 i 5 dolaróiwl

Oskarżony zasłamał się obroną konieczną, 
twierdząc, że denat rzucił się na niego i ra­
nił scyzorykiem, ‘na co oń odwinhł się i sie­
kierą odparował tylko napad. Charaklerysty- 
cznejm było, że na Irulpić slwierazońo jeszcze 
kilka głębokich cięć zadanych siekierą, a to 
w* Twarz -i nogi, cc do których znawcy lekarze 
orzekli, że zadane zostały jtfliż po śm icC - — 
■Tak samo stwierdzili, że bhzny na piersiach 
Oskarżonego, pochodzące rzekomo *'d pchnięć 
scyziorykiem przez oenata. SDOWodowWne zo­
stały uskuiecznioneimi już w‘ więzieniu1 przez 
samego oskarżonego ranSlejrtiami. Oskar żońy 
pobił Wrażenie miedórozMińjęlego uitnysłowo.

Rozprawić przeiwbdniczył s. s. o. Kucz era, 
Wiolówiaft s., s. o. Kozbur, Slafiński i Pola 
Oskarżał prokurator Szafranitelc, bronił z u- 
rzędiut adW. Dr- Wojtasiewicz.

O godzinie 11 -lej przedpoł. zapadł wyrok, 
uznający oskarżonego wilnnym zarzuconej mu 
zbrodni i zasądzający go  na karę śmierci. 
N,al}ichmSasL zwrócił się ohrońca i przefwóc.ii- 
czący Trybunału lelefo'ni|cz|nie‘dc Ministra sp-a 
wiedliwtóśd z prośbą i wnioskiem na ułaska­
wienie. Prezydent Rzpllęj skorzystał ze swćgn 
prawa i oskarżonego Jułaskalwił.
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1 Maja w Warszawę i na m w m
Siódme! z koleji Sw.ieto Pracy w Niepod­

ległej Polsce, zaświadczyło o wielkim postę- 
pi jej, jaki myśl socjalisty czna W 'iągu ostatnie­
g o  roku Iw1 Warszawie1 poczyniła. O b c h ó d  
wczorajszy bowiem pod Względem liczby u1-. 
czestnfków1 i Znakomitej organizacji puzeszetn 
wszystko, cośmy w  ostatnich latach w id/ieli.

Ju!ż od Wiczesuego pana w poszczególnych 
dzielnicach robotniczych zaczęły się zbiera- 
gs omądy robotników', z których wielu przyszło 
z żonami i dziećmi, odświętnie Ulhrańemi.

Do dzielnic przyłączyły się pochody z o- 
kolicznyich fabryk, oraz zwjązk’ zawodowe, 
poczCm już większymi pochodami z licznem: 
sztandarami, transparentami 1 orkiestrami 
ściągano na centra lny ptutukt. zbiój ki — na pl. 
Teatralny

Pogoda słonetczna. Na niebie ani jednej 
chmurki.

* Od 10-tej rano iia plac T eatralny ze wszy­
stkich stron Wlewaj i, się coraz noWe fale ro­
botników1, które wkrótce zapełniają cały ol- 
brzytmi plac. Nad morzem głów  powieWają 
czerWone sztandary PPS1, i Związkótw* ZaWod. 
Z pięciu! rozrzuconych ma placu1 trybuń, mo- 
Wiqy nasi zaczynają przemawiać ido kdkudzW- 
sięciotysięcznych tłumów, które w uroczyStem 
skupieniu słuchają o  sWńm Święcie Majotwlem. 
o łiasłach pokoju, solidarności niędzy.iatodo- 
Wfej i walce o  uśtrói socjalistyczny. O  zna­
czeniu; tych' haseł) i o  bieżących zagadnieniach 
społecznych i politycznych mówią tow .: pos. 
Barlilcki, pos. PraussoWa, pos JaWoi otw$l i, pos. 
Kupyłowicz, ‘rad. Sznoiański, ławnik1 Szczypior­
ski, GryLoWski, WoszCzyńska> Skarżyński, Mo 
rawtski1, Preiss, Podńiesiński, Romanowski, 
Kaczanowski, Garlicki i iinWu. Przemówienia 
ich przyjmowane są gorącymi oklaskami roz. 
legają się ustawicznie okrzyki na cześć socja­
lizmu1 i PPS.

Jedna była tylko próba zamącenia uroczy­
stości. Przed Teatrem Wielkim grUlpia komu-! 
nistóW usiłowała przeszkodzić naszym móiwt- 
tom krzykilem i gwizdaniem, ale szybko zo­
stała poskj omaona przez milicję PPS. i zrej- 
teirplwtata W Ulipę Niecałą.

Ztel wSzyStkiCh trybuln odczytano rezolu­
cję przedłożoną przez G. K. W . p .  P S. 
Przyjęto ją przez aklamację.

O  glodz 11.30 roZwlija się wspaniały1, o l­
brzymiej dłUjgości pochód, który ulicą Sena­
torską f Miodową nisza ku KitiakówokiemU 
Przedmieściu. W yloty ul. 'r rębackiej i Nofwb- 
Senatorskicj zamknięte są sillnjym kop do barn i 
polSjcji, która ziamyka dóstęp do siedź-by so- 
wilepkiego- posebtw|a — hoteiu Rzymskiego

W  czasile! Wiecu: na pi. Teatralnymj i pocho­
du utrzymany był Wszędzie wzoroWy porzą­
dek, dzięki energji i spraWjności towarzy'- 
rzyśzóW1- milicjantów.

Liczbę uczestników' pochodu liczyć można 
na 50 tysięcy.

AKADEM JA
Akadem ja  odbyła się W olbrzymiej sali 

Cyrki którą za legły ogromne tłumy słucha­
czy. Tysiące osób .musiało odejść dla brakli 
mitejsca. Z dob iły  salę czerwone sztandary, 
rozstawione w okoł areny.

Akadiemję rozpoczął artysta opery warsz. 
Ignapy Dygas, nieśmiertelną „Marsyljaniką", 
przy akornpaujamencie orkiestry opery War­
szawskiej.

Po' tym Wstępie ?abrał głos tow .- pou 
Rajmund jaworowska, witając zebranych w i 
mieniu1 W arszawskiego O. K. R. P. P. S. Na 
weówlanie tow. Jaworowskiego uczczono przez 
oowotanie pamięć poległych bohaterów pi o-' 
letarjalu.

Z koleją] odbyła się część bogatego, z o- 
groimnym entuzjazm en. przyjmoWlaWego przez 
zebranych programu artystycznego.

Przemówienia wygłosili to!w. Barlicki, i 
Perl, a zakończył Uroczystość potężny zeW 
„Czerwonego Sztandaru"

SAMBOR.
Swięlc 1 maja byk, przez klasę robotniczą w 

Samborze, uroczyście obchodzone. 4
O ftodzinie 5-tej rano muzyka Koła ZZK. bu­

dziła obywateli. Zbiórka wypadła imponująco z Czer­

wonym Standarem PPS. wraz z muzyką przybyła 
masa roDOlniKow do sali kma ..Opieka1’. W  zapeł 
n i on ej sali zagaił zebranie tow. Stompe, przewodni- 
oniczył tow. Prędkiewicz, sekretarzował tow. S. — 
Referat wygłosił tow. Dcnasiewicz z Drohobycza, który 
omówi! znaczenie święta 1 maja, poruszając kwestje 
prakyuztno-społeczne.

Przemawiał następnie tow. dr. Schor, który z 
obrazował politykę zagraniczną, i niebezpieeżeństwo 
wyboru Hinacnburga w Niemczech. Wykazał zakazał 
zakusy reakcji, ap  lówał do organizacji i czytania 
prasy.

Tow. Stompe odczytał rezolucję CKW. po prze­
czytaniu' orkiestra zagrała czerwony Sztandar, następ­
nie rezolucia jednogłośnie została ichwaloną.

Przebieg Zgromadzenia był Spokojny, demonstra­
cja wypadła imponująco. Przed Ratuszem po prze­
mówieniu tow. Denasiewicza, pochód' został rozwią­
zany. Większa tzęść robotników odprowadziła Sztan­
dar wraz z muzyką, a delegaci, tow. Stompe, di. Sy- 
rup i Denasiewicz zwrócili się do Starostwa w spra­
wie zapomóg dla bezrobotnych i w sprawie Komisji 
rozbudowy. O godz. 8 wieczó- odbył się wykład tow. 
d*r. Schorr pa temat: „7-Ietni pobyt na Syberji11. — 
Słuchacze mieli sposobność dowiedzieć się o życiu 
i kulturze chłopa rosyjskiego na Kaukazie i Syberji.

Następnie odbyła się zabawa do godz. 11-tej.
Podćzas Uroczysto':! /U. rzecz Uniwersytetu Rob. 

w Warszawie sprzedano 5U0 odznak.

CHODOROW.

Dzień św ięta robotniczeg" obchodziła klasa ro­
botnicza w Chowrrowie Uroczyście. Ogłoszenia komi­
tetu miejscowego wzywające kiasę robotniczą ab świę­
cenia uroczystego dnia 1-go maja zapowiadające uro­
czyste zgromadzenie, pochód i wieczorem akademję 
gromadziły licznych przechodrtów i nadały miastecz­
ku wygląd! świąteczny.

Już -wczesnym rankiem członkowie orkiestry Z. 
Z. K. odegrali pobudkę na ulicach miasteczka, tuż

•za orkiestrą wyruszyli tow. z związku zawodbwego bu­
dów lanych, ze zbiórką, na oświatę robotniczą przy­
ozdabiając brać robotniczą w znaki święta majowego

O godzinie 9'30 ua placu kolo sądu, około przy­
branej trybuny zgromadziła się brać robotnicza, a
0 godz. 10‘30 naaciągnął komitet miejscowy ze sztan­
darem PPS O gooz. 10‘40 tow. Bieńkowski F. zagaił 
zebranie podnosząc znaczenie święta majowego dla; 
klasy robolniczej. '

Zgromadzeniu przewodniczył tow. Bieńkowski, —s 
sekretarzował tow. Ozorowski.

Tow. Wróbel jako referent w swem przemó­
wieniu omówił symbol święta majowego i programowe 
hasło PPS. Omówił walkę z bezrobociem, zamach re­
akcji polskiej na prawa robotnicze i swobody' oby­
watelskie. Tow. Bieńkowski podniósł w swem przemó­
wieniu1 zdobycze klasy robotniczej pod sztandarem 
PPS, przeprowadził porównanie Ipraw: robotniczych dnia 
dzisiejszego z prawami z przed lat kilkunastu wstecz.
1 odczytał rezolucję 1-szo majową, którą zebranie je­
dnogłośnie przyjęło.

O godz. 12‘45 przewooniczący zamknął zgrom a-i 
dzen,e okrzykiem niech żyje 1 gc maja, niech żyje 
PPS, niech żyje polska klasa robotnicza który ze­
brani trzykrotnie powtórzyli.

Po zgromadzeniu wyruszył noćhód ulicami mia­
steczka przy udziale okoto 500 uczestników, na czel« 
z czerwonym, sztandarem przy śpiewach pieśni ro­
botniczych do rjnkU gdzie po przemówieniu tow, 
Wróbla, zakuric/ono uroczystość poranna

Wieczorem o godz. 8-mej odbyła się uroczysta 
akademja na którą złożyły się przemówienie tow. 
dra BUmikiewicza Sekcja kulturalno-oświatowa ZZK 
dostarczyła rogatego programu. Chór mieszany i or­
kiestra, wykonały szereg pieśni. Orkiestra Odegrała! 
Lilka ładnych utworów muzycznych pod niestrudzo­
nym kierownictwem ob. Dzięciołowskiego.

Zespół teatralny odegrał jed no-aktowy dramat pt.
,,Skazaniec“  J. K. Osterloffa. Na zakończenie dano 

żywy obraz pomyślany na tle walki robotnika pod 
czerwopym sztandarem PPS.

Po akactemji odbyła się zabawa ludowa, bawiono 
się do późnej godTny.

Czy strajk rozwiązuje umową najmu pracy.
Na tle strejku ,często sady rozwiązują u1- 

mowę służbową, fwylchodząc z założenia, iż 
pracownik, który nie przybywa do roboty. z 
pcwodu slrejku, jedii os'roninie zryWa umoWę 
najjniu praCj, Wie Wykonywa jąc tego, dó cze­
go. się zobowiązał. Sąay mylnie uWażają, iż 
robotnicy, porzucając pracę, tern samem stwier 
dzir:ą. że UmoWa służbowa jest roz!w(i'ązana
i fakt tein na śądaWie pracodawcy, wyrażorte! iw; 
powództwie!, sady potwierdzają wyrokiem, wi 
myśl którego strejk rozwiązuje timowę naj­
mu1 pracy.

StanoWiisko to jest najzupełniej nie­
słusznie.

Art. 103 Konstytucji naszej stwierdza, iż 
o  by w atele mają i rawo koalicji, t. j. wolności 
strejktu i 110'kalutu' (d;r. Juljan Makowski, Kon- 
stytuleja Rzolitej P., ;tr. 116). Soecjalnie W 
dziedzinie slrejku mia rolj Idndcr.cja prawodaw­
cza jest najzupełniej Wyraźna, rmanjowide u- 
stawą z 19. grudn; a 1923 r. została ratyfiko­
wana konwencja o pra/Wie zrzeszania się j 
koalicji pracowników rolnych, uchwalona n!a 
III Międzynarodowtej Konferencji Pracy w 
Genewie w 1921 jr. (Dz. Ust. Nr, 7. 7 21. IIF, 
1924 ,n.').

Paul Pic, profesor praWa przemysłowego 
na UńiWersytec ia w L obie Iw1 swem słydnem 
dzLele p. t. .„Ustawodawstwo Robotnicze", 
nagrodzonem przez A kademję Framicuiską 
Nauk Społecznych i Politycznych, stwierdza, 
żc wolność strejkc dała ro'botńikom nowe 
prawa, których wykonv!w!anie legalnie nie mo­
że snoveodować odpowiediialności cywilnej wl 
stosunku1 do kogokoiwlilekbadź chyba, że ro­
botnic) nadużywali tego prawa, prowadząc 
strejk W "innym celu, niż len, który spowodo- 
w!ał uiznanlile1 go przez prawo. Prof Pic do­
daje, iż stauiuwisko odmielnńe nie odpowiadało­
by eiwoluicji pojęć o prawie slrejku1 i właści­
wie uchyliłoby zupełnie istniehie tego praWa.

Marcel PtanloI, słypny profesor praWa cy­
wilnego inla Uniwersytecie iw* żaryżo, opiera­
jąc się na zasadach Kodeksu CyWilnego Na­
poleona, obowiązującego' i u nas n‘a ziemiach 
b  Króiestwia Kongresowego, si wierdza w spo­

sób kategoryczny, iż strejk nie rozwiązuje, 
lecz zawiesza tylko Uimowę najmu1 pracy. W e­
dług prof. Plarćola, gdiyl robotnik iw: razie! za­
targu indywidualnego z pracoaawcą, porżucff 
pracę, następuje zerWainSle umowy, pra- 
colwndk i zieczytwdśde opuszcza i zryfwfa z pra­
codawcą. W razie slrejku! zaś robotnicy i pira- 
codawicy Uw ażają iw dalszym diągU1, iż slosu- 
nekmiędzy inirni mie został zerwany, a brWą 
dalej. Zawieszają pracę, lecz nie mają żamia- 
ru rozejść Je, Wtedy zaś, 'gdy chodzi o  umó­
wię, Wota stron musi być użnapa. KwteStja ta 
jest hezsoorna w sposób jaknajkategorycz- 
,’ iejszy W wypadku slrejku, mającego na celń 
Utrzymać poprzedr, e wanlnKt urn ow'y: J edńiak 
i Wtedy, gdy strejk dąży do zmiany warulnkólw! 
lylch na Itepsze, — ani praiaoldaWIcy, ani pracow­
nicy, nie mają zamiaru zerwania umowry, 
lecz wręcz przedwmie — chcą ponrawić sto- 
suUk' i UtrWialić umowę, biorąc pod uwlagę 
nowe w'aru:rtki ekoUomicznie. Dla prof. Planiola 
strejk jest pioprostu „chwilową odmoiw % w y­
konania " ,  czemś W rodzaju pirawa retencji 
sprzedawcy (chwilowego zatrzymania rzeczy 
sprzedanej z poWodU nieuiszczenia zapłaty). 

Ponadto prof. Piic jelst zdania, iż#w' razie 
odmowy dopluszczenil? po slrejku robotnika do 
pracy, sądy winny skazyWać pracod afwfcę na 
zapłatę temu ostatniemu odszkodowania.

JCotatki literackie.
„1FIGENJA" EURYPIDESA NA SC E ­

NIE SOWIECKIEJ. Z Moskw!) dónoszą, iż w  
„Tejatrze Ma tym " Wystawiono tam niedawlnio 
„Ifigler.ję" Eurypidesa W tiajnowszej insceni­
zacji i oryginalnych kostjUmach. Orest zaj- 
wia się przed iopzyim|ą Jzdziwionej Dubbczno- 
śći| W kostjun.ie splorlowyim, a siostra jego  „a 
la garconne": krótka «piod|niczka i obcięte 
włosy. Wystawia i urządzenie sceny było też 
u ltr a modern.

I
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Walne Zgromadzenie akcyjnego Rankn hipotecznego-
ohot"? odby to się doroczne Walne zgro 

madzenje akcjonar j uszy BaMku hipotecznego 
pirzy^n Znym udziale członków.

-a£ "k ler  ob ra d  tni,ał w  b ieżącym  roku  
cech ę  odrębną, ze w zględu  na wcale agresy- 
Wnĵ  ^^t^piien ia  ‘n iek tórych  ak cjon arju szy . U- 

0 ™  aU oni nad tern, że ich  m ajątek  stopniał.
wąrfokjiiowe niegdyś akcje spad'y, bardzo 

ubjlo, d za sw(e straty próbowali zrzucać od- 
p&wiiedziałność na gospodarkę Banku. ‘

' lumafczyli stratę akcjonar juszy red. Fry- 
wtg i dp. I,oewenstein. Dr. Loewenstein wy- 
azjjj '.dumanie, że po dośw adczemach sie- 

dnublteuiich, po lekcji ekonomji społecznej. 
którą każdy diośWBacliczal na (własnej skórze, 
(mogą s-ii jeszcze odżywiać głosy żalu1, że ak- 
c.id spadły nisko, lub że Balnk nie daje W tym 
dokui dywidendy. Gdyby Bank był szedł dro- 

nieprawną i zakupywał dolary i de\vizy, 
może akcjonar jusze byliby mniej miezadovi lo­

tni aie walory banku byłyby się obniżyły. 
J r K jednak hik straidł Walorów moralnych, 

asjcza zagranicą, a to jest dla jego przy- 
*3 złości kapitał nietoce -lotny.

W  poku  1914 to jóst p rzed  samą v, o jną , 
Bank mijał d łd jżm ków ]. na o k o ło  22 m iljon y  
koron . O lbrzym ia  ta suńi a w skutek  tnorato- 
rjuim, a  następnie1 d ew alu acji zosta ła  niem al 

f upełn ości stracona dla Bahku. T ru dn o się 
wloibiec te g o  dziw ić, że a k c je  Banku' spad ły , 
Jo tak n a łe j w artości.

. ^ialue zg-omadżer.ie miało przebieg nastę-
?łutl : - - -  -  - -    - - -

PiQ zagajeniu przez prezesa R ady nad- 
zorcze j p. VIyciełskiego, sprawozdanie z czyn­
ności Baukui Wi r- 1924 z ło z y ł  p rof. Tilt. Z e  
^zaWjozdania te g o  Wyjmiujjemv następujące u‘- 
atępy:

roku sprawozdawczym W|strzymaliśmy 
dz alalność założycielską, ograniczając się do 
Pomocy kredytowej udzielanej istniejącym 
nzOdsiębiorsLwom. Finansowane przez nas 
pirzedsti ębiorstWa praoowtaK stosunkoiwb do- 
cia Irulo. .
. '  ’k l*k braku  g o tó w k i o b r o t y  w  e fek -
lj3jch b y ły  bardzjO s łabie1,, zbywianie zaś piapie- 
flDWj lokacy jn ych  b y ło  n iem ożliw e, a ze pla­
sow anie takich  papierów  zagranicą  rów n ież  

a y ka na trudności, n ie  m o g liśm y  dotąd 
Flizy stąpić d o  udzielania d lu golerm iu oW ych  go­
ryczek h ipotecznych. P oży czk i h ipoteczn e w y ­

k a zu ją  p o  przeliczeniu na z ło te  k w btę  z ło ty ch
15,0 )6 .924.44. Kantony nasze W skazują  z y s k  
W su n re  zł. 186,542.53. Star Portfelu  w e k s ­
lo w e g o  wynosał zł. 1,182.515.24 a o d se lk i es- 
t|ontowV zł. 111.315.81. P row iz je  z rozm aitych  
nie,’-es ów ban k ow ych  p rzy n io s ły  )w! .roku 

spraW bzdaw czym  kjwfotę zł. 633.741.93 . P ozo - 
t i ło s c  na książeczkach  'w k ładk ow ych  na o -  

, azi.c(' ^ a bpie wającyich w y n os iła  z końceni ro- 
y- i -  168.068,58. F ilje  |w K rak ow ie , T ar- 

" J ^ ‘ \ ' ^anisław iow ie: W sk aza ły  zysk n ie­
cna* zny, (natomiast Fil ja wj C zcrn iow cach  
(wraz z v kspozybiirą w  Suczalwte i dom em  skła- 

ym, 1 "'-kariach dała p ok a źn ie jszy  wynik'. 
Łączna ,cyo  a p la c dósiągn eła  w1 -oku : 1924 
su m y o - 268.92, ,a k oszta  adm inistracji 
sum y z ł - 1 0 .179.82. -

P w lG k ii nirteżytości r/ądoWe wynosiły z 
końioelm r- G24 zł. 158.476.83. Fundusze zapa­
sow e wynosił' ' z  końcem r sprawbzdawcze1- 
g o  zł. 774.376.03. V jar (ość naszych nijeruicho- 
mości przedstawią się jak następuje: Gmach 
bjankofwy, i 3 realności vve I_ Avfowlc 2 rcal- 
nośicii w Krakowie, 2 realności w! Czerniow’- 
cach, 2 w  Warszawdle, realności (wi Stanisła­
wowie i Tarnopolu i i .  3.821.537.59. Cegiptnie 
We Lw!olw(le i Kraku Wie. magazyny zbożowe i 
spirytusowe W' Stanisł ‘u ow ie  i Tarnopolu 
8°. 065.92, razem z!. 4,718.603.51. Nad\v!yżka 
laki yWów nad pasyfwlałni wynosi zł.6,453.749.20 

Na jedną dotychczasową akcję im . wari. 
mp- 280.— przypada zł. 1.33 i jedna trzecia 
Proponujemy złożyć 75 sztuk akcji dotych­
czasowych na jqduą i wvdać 50.000 sztul, ak­
cji 100,złotowyich.

Po długiej dyskusji o  czem wSpominaiiś- 
my na wstępiie udziela1 wyjaśnień dvr. Bo- 
ziewtez  ̂który, m. in. stwierdził, że1 w  osta­
tnich miesiącach oszczędności zhacznie w zro­

sły I tak g ła d k i  wynosiły do jkońca kwietnia
744.000 zł., Wkładki na rachunku bież 3 mil1.
400.000 zł. Świadczy i o  w  każdym razie o 
poprawie sytuacji życia gospodarczego.

Następnie zgromadzenie przyjęło następu­
jące ych wały :

1. Przyjmuje się do wiadomości sur iwb- 
zdżnie z nzy nitośjtl i o  stanie Banku,

2. Zatwierdza się zamknięcie rachunku za 
rok 1924, i udziela Zarządowi Banku1' abso- 
M orjum .

3. Nadwyżkę dochodu zł. 191.784.71 prze-, 
nosi się ina rachuńek roku 1925.

4 Zatwierdza się M lans otWaicia w  zło- 
tyich na 1. stY ĉznia 1925, wykazujący stan 
kapitałów" własnych zł. 6,453.749.20.

r i i —Bh—I_H —w--—DH —t —I

Z  sumy tej przeznacza s.ę
a) zł 5,000.000.— na kapitał akcyjny.
b ) zł. 1,250.000.— na fundusz zapasowy 

przyczem
c) zł. 203.749.20 wstawia się jako zy&K 

coku 1924.
Kapitał akcyjny zł. 5,0u0.000.— — składa 

z 50.001' sztuk akcjj dic 100 zł. każda
Będące w  obiegu sztuk 3,750.000 akcji ka­

żda po trp. 280.— tprztedtem zł. austr. 200 
względnie kor. 400.—) imieniiej wartosG 
przemienia się pa nowe w ten sposób,, że 
na każdych 75 sztuk daWnych przypada je 
dha akcja _iowa na zł 100.—.

Dalej uchwalono w z|wli!ązku z przewaiutc^ 
Waniiem majątku Banku i ustalenia bilansu 
iw1 złotych, odpowiednie zmiany statutu, przy­
jęte na Wniosek p. Frylińga en bloc.

Lisi górnika Dolskiego z  Franek-
Powtarzamy za „Głosem Zagłębia" n; ;- 

zmiiernie charakterystyczny list górnika .W. 
Barana przebyWającego na robotach W’e Fran­
cji. Z listu tego okazuje się, że mimo konwen­
cji polsko - francuskiej opieka nad robotni1, 
kieim polskim we Frarticj1' pozostawia dużo 
jeszcze Jo życzenia,

..Dtlżo zawbdów i kosztów  trzeba ponieść 
ppzy meldowaniu się na policji, bo  oprócz 

z | swójcli paszportów i metryk dzieci — trzeba 
mieć jeszcze zaświadczeni! z kopalni, 5 fo- 
tografji swoich, 5 żony, płaflić za zameldowa- 
nifc po 5 franków' od osoby, po 12 frank, na 
kartę „tożsam ości" i po 3 frank, jeszcze na 
coś lam.

Cały ten interes z fotografjam i kosztuje 
przeszło 40 fr

Prawo też jest tu takie że bez sądu mogą 
Wam rzelczy zabrać.

Wziąłem ja  tu na kredyt parę mebli na 
łączną su!mę 678 fr. na |0otnto nió ciałem nic, 
tylko z pierwszej i drugiej dwutygod. wy­
płaty oo 20 fr. Ale dowiaduję się, ze o ile w, 
ciągu 3-eh miesięcy tych rzeczy nie wypłacę, 
to będę musiał płacić 'gruby procent.

Zjawia się agent. Żona robi mu wymówki, 
a tein :zai pól godziry fejaWia sie z drugim agen­
tem francuzem i policjantem kryminalnym i 
gotowi mi teirzeczyizabrać, a za Używanie ich 
pi zez 6 tygodid i zniszczenie policzą mi tyle, 
co całe kosztują. Wnoszą spraw'ę do Kopalni, 
a kopalnia, bez sądu, polrącać mi będzie całą 
sumę ratami na rzecz firmy.

Protekcja wśród pracy jest obmierzła Klas 
górniczych jes! cztery.

Kobie' i dzieY  ̂cząi do prący nie chcą przyj

moWać. N,a 17 letnią dziewczynę mówią, że 
Jest „za star^  i praqy nie dają.

Dużo dzilelwicząL wyviożą agenci do domów 
pulbiicznyCh.

NiiCjaki Cesarz — polak, dał 17-letnią cór­
kę agentom uibj do szwalni w Lille i przepad­
ła Teraz oni płaczą, ale to już przeoiadło.

Takie Wjypadkie zdarzają się częste wśród 
polskiej emigracji.

Jest 'u 1 spoi ) Polaków'1 pochodzących z 
I 'oznańskfego. którzy jedlnaK d"ugo przerriesz. 
kiWjali w I Jiemczech, szczególnie W' Westfalji. 
Pod wp‘łvWem por^twiu patrjotycznego — uzna- 
lil się za Po'akóW'f i byli petwmi, że zostaną, prze­
wiezieni dc kraju- ,Tymczasem na podstawie 
jakichś układów naszego rządu z Niemcami 
wwwoeziono iłeft do Francji. Z tej racji, panu­
je Wśród nijch wd dkie rozgoryczenie. Prze­
klinają Polskę, polskie władze, a nas, szcze­
gółu.-c kongresowiaków, czy małopolan trak­
tują z nienawiścią na równi z Francuzami. 
Wychwalają przy tern, oczywiście po cichu 
— Niemców; i niemieckie porządki. Wielu 
robi, starania o przyjęcie obywatelstwa fran­
cuskiego.

Są tutaj organizacje polskie, lecz przeważ- 
nije pod wpływem księży i przez nich oroWa- 
dzone. i : ;

Jeżeli kler katolicki maluje polskim ro­
botnikom daleką Ojeżiyznę Ilia niebiesklo i kar- 
ńii żyWotam1 świętych ~  to znowfuż komuni­
ści, posiadający Wpływy W DÓłnocnym okrę­
gu! Francji, o!cze|rniają tę Polskę iście piekiel- 
,emi sadzami. Związek komunistyczny jest 

jednak słaby.
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£itet’atura, uatma, sztuka,
REPFRfU AR TEATRU MIEJSKIEGO' WE LWOWIE. 

■Wtorek o godz. 7.30 wiecz. ,.Casanova“ .
Środa o  g. 7.30 v.iecz. „Maskarada na poddaszu-1. 
Czwartek o godz 7.30 wiecz. ,,C.asanova“
Piątek o  godz. 7.30 wiecz. ,.Don Juan Tenorjo“ 

(gośc. występ J. Wvgrzyna\
REPERTUAR TEATRU MAlEGO, ul. Grćttocka Jufj

Wtorek o godz. 7.30 wiecz. ,.SpaJkobierca“ . 
Środa o  godz. 7.30 wiecz. „WÓelka księżna 

i chłopiec hotelowy*-.
Czwartek o godz. 7.30 w iecz. „Wielka księżna 

i chłopiec hotelowy*-. i
Piątek o  godz. 7.30 wiecz, „Świt. dzień i nocS 

(z ,pp. Dębicką i Orzechowskim'.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczn, 

Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“ .
Środa o goaz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica". 
Czwartek o  godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo*-.
Piątek o  gpdz. 7.30 wiecz., „Clo-clo*.

PRELEKCJE PROF. ANT. OSSENDOWSKIEGO. 
Wtorek 5. maja: „Płonąca północ*-

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. C.IMPEL
ul Jagiellońska L. 11.

Występy p Wiery Kaniewskiej i p Brejtmana. 
Dziś wtorek poraź 3-ci „Szinulek Mazvk“ . ko-

micznt operetka w 3 aktach.
W  środę, z p. Kaniewską i p. Brejtmanem 

„Cipkę Fajer“ . — p. Kaniewska wr roli C.ypke.

X NADESŁANE. X
(Za tę rubrykę Redakoja ni© odpowiada).

Oent^sta-Tbchnik J ó k .e f  S e l z e r
L w ó w , Gródecka 6 4  (naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
Pierwszorzędna pracownia sztucznych zębów na kauczuku 
i złocie, koron i mostków według najnowszych systemówi 

Udogodnienia w spłacie. 29—1-

IRóżne.
• PUBLICZNE SKŁADKI NA PODRÓŻ 

D ‘ ANNUNCIA. D ‘A „ 'Unzio postanowi! udać 
się aeroplanem z JV.edjolanu do Buenos Airejs. 
Na pokryćite' kosztów tej poet\'ckiej tynypiralwjy 
otwlarta została publiczna składka.

JAK CZYTAJĄ PARYŻANIE ? Paryżanie 
z roku1 na rok czytają icoraz mniej książek, 
Wnosząc z następujących cyfr podanych przeź 
miastową bezpłainą hibljotekę. W  maju1 1921 
(wydano 160.000 książek, Kvf 1922 (w tym sa- 
Imym miesiącu 130.000, W 1923 jok u  120.000 
a w maju roku zeszłego iylko 110.000.
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy p rz y . organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cm słów

PRZYJMĘ posadę bufetowej lub opiekunki do dzieici. jesten 
: redukowaną urzędniczką — upra :ar o podanie ręki 

osonie małoletniej. Łaskawe zgłoszenia Kasicówna Rynek 12.
POMOCNIK działu perfumeryjno-galanteryjnego poszykuje 

posady. Zgłoszenia pod »Uczciwy« B> iro ogłoszeń Het­
mańska 22. i

HANDLOWIEC z  wieloletnią praktyką p szukuje posady. J DOLNA KRAWCZYNIA poszukuje zajęcia w domu pry- 
Zgłoszenia: Lwów, ul. ł  vczakowsk« 35 — Pzumer. | »  watnym. Zgłoszenia do Administracji pod »Krawczyni<

JDOLNli elektromechanik (nawijacz) postukuje posaay od 
zaraz, ewentualnie na prowincję. Zgłoszenia do Admi­

nistracji » Dziennika* pod ^Elektromechanik*.

KOREKTOR z dłuższą praktyką pracujący i nocą 
zajęcia. Zgłoszenia pod >Pracowity*. *

szuk»!

■‘'-“ '‘■♦latiritiYrt-Wi, T g?yjir,ym.f*n a  ' a irtnhtł -  i a

I  Za wiersz, milm. 1 szpaltowy z w y k li /.a (KkstefB' iSATai 
i  Zł —*10. Nadesłana Zł. —'30, w tekście Zł — 50 JpSSSSj > Ca JL. O  H Z E N I a Na l-ej jtr. Zł. — '60 Drobne ogł, za słowo Zł. —'OS * 

Komunikaty Zł. — '40, zamiejscowe o 25% dro&ę. J

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lvów, plac Akademicki 3, 
Telefon 1361, poleca zdolne nły nauczycielskie, kance- • 

laryjne, handlowe, Francuski, Niemki, pielęgniarki n jmo-1 
wiat, frebltnki, zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników,1 
kucharki lokaji, służbę wszystk;ch zawodów, oficjalistów 
rolnych, lasowych. —3

PRACOWNIA SUKIEN damjkich i kostjumów wykonuje j 
na | rzystępnych warunkach a taki > rozpoczyna się 

15 maja kurs kroju angielskiego i francuskiego, Józefa Za- 
łęskn, Gródecka 70

M ł y ń s k i e maszyny, Kamienie, Turbiny, Mo 
tory, Tokarnie, Heblarki, W ier 

tarki, Gatry, Piły, Lokooobile, Pasy, Transmisje, 
Gązę, Pompy, Armaturę, Narzędzia na dogodne 

spłaty poleca

PILOT", Lwów, Batorego 4.
Techniczna porad,- bezpłatnie

II

O K R Ą G Ł Y  Z F G A R  ŚCIENHfY
kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju lub kuchni —  raz  na 

tydzień do nakręcan ia

N astępne cztery raty czekiem 
P. K. O. z gwarancją dwuletnią, wy-I PIERW SZA.'

R A T A  5 zlL  , ( t
—H ł_ _  syłam n: tycnmiaa: za zaliczką

U

Tajemnica na Gródecloej L  3 o
Nowo urządzona firm:

„ F L O R I D A “
(naprzeciw kościoła św, Anny)

poleca: 616—1
P O Ń C Z O C H Y

fildekosowe ze szwem podwójną stopą po zł. 1 50
nici arie do mesztów podw. stopą nadz. silne 51 „ 1-30
jedwabne flor zagr. bardzo trwałe 11 „  2 20
francuskie ir I. sorta w kolorach 11 „  2-60
patentowe dziecinne od „ 0 76

S K A R P E TK I
niciane w kolorach silne „  0 60
praw. fildekosowe w najmodn. kolorach „  140
jedwabne flor z podwójną stopą „ 190
z czystej przędzy nie do zniszonenia „ 2 00
dziecinne w kolorach i wielkościach od 0 70

R E F O R M Y
zagraniczne fildecos kompl. wielkie tylko „  190

R ĘK AW ICZK I
prawdziwe niciane na guziczki „ 130
francuskie prawdziwe milanes „  2-86

K O S Z U L E
damskie, wiedeńskie, haftowane „  2-90 -

T y l e  k o s z t u j e

i i
Szare ubranie  robotnicze

(F e rs za lu n k )

Niebieskie ,, 13-—
Płaszcze ochronne (prochowniki)

w  różnych kolorach

4 9 0 -2  11*”  i 13‘—

„ P R O G R E S "
Fabryka ubrań zaw odow ych 
Lw ów , P A N IE Ń S K A  25. T e l. 949.

Zastępc9 zjawia sią na każde żądanie.

NIEWAŹNIAM skradzioną Książkę wojskową na nazwisko j 
Ignacy Szepelak ur. 189n wydaną przez P. K. U. Nisko. 

   514—1 i

UNIEWAŻNIAM skradzioną Książkę wojskową na nazwisko I 
Mazur Ignacy ur. 1891, wydaną przez P. K, U. Nisko, |

D e r s o i i B f c i e
W a s z s  c t o r r t c !

Człowiek praktyczny i rozsądny wie, co 
to znaczy bersonować. Oto na wszystkich buci­
kach przymocować o b ca sy  i ze ló w k i g*im o- 
w e  „B erson “ . „Berson“ nie jest modą, która 
nazajutrz znika, ale ulepszeniem obuwia dla 
zdrowia nieodzownem. Bez „B erson a " nie 
można się obyć, podobnie jak bez zegarka. Uży­
wając „BcrsOhia4* oszczędzacie pozatem swe 
grosze i szanujecie zdrowie. Oszczędność polega 
na tern, że obcapu  i ze ló w k i g u m o w e  
„B er«on “  są przynajmniej trzy razy trwalsze 
niż skóra, tak, że wydatki Wasze na naprawę i 
sprawianie obuwia znacznie się zmniejszają. 
Jedna próba Was o tern przekona. Przy noszeniu 
nB ersona11 odczujecie również miłe działanie 
na ciało, szczególnie na nerwy. Wpływ ten jest 
wynikiem elastyczności obcejsów  i z e ló w e k  
g u m ow y ch  „Be;rs<>ii“  zapobiegającym wstrzą- 
śnienlom ciaia podczas chodzenia, a tern samem 
usuwa zmęczenie i znużenie, w przeeiwi-. ństwie 
do twardych obcasów i zelówek ze skóry.

B> E  R  S  O  N
n o s i sią  p r z y j e m n i e  i je s t  ta ń ­
s z y m  i t r w a l s z y m  o d  s k ó ry .

M A P I  Art D A J E '  IISKI
LW ÓW , A K A D E M IC K A  20.

bpecialista chorób wener., P i .  C f * I I U I I I P 7  
skórnych, kosmet., b. Se- “  * * V, a l  W  F * Am
kundar. szpitala powsz., Lw ów , Słow ackiego 4  (na­
przeciw głównej poczty) podjął po wyzdrowieniu ordynację. 
Leczenie plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwor 

cowa. Telefon 16—61

Zegarki szwajcarskie
p*s najniższych cenach poleca

I. SELIGMAN
Plac Akademicki 4.

Obrączki' Ślubni! za  parą od ZO  Zlo fycii.

Latarnia nr.12.
Dr. ALFRED KRIEGER

z w y c ięs k i pochod 
SOCJALIZMU

C en a  25 gr. C ena 25 gr.
poleca ?

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy L. 2.

a

1
Ign Daszyńskiego

poleca

iiSIĘiiARNlA
L U D O W A

LułuUi, Szajnochy Z

Inseruicte 
W „ D Z I E N N I K U  

L U D O W Y Mih

Nil 3  IttlESIECZHE R A T Y !
Konfekcja damska i męska

„VIENNAPOL”
Lwów, ŁYCZAKOWSKA 7.
Ubrania męskie, raglany, płaszcze i kostjumy lams..ie. Płaszcze gumowe 
damskie i męskie. Zlecenia do miary wysonuje się w przeciągu 48 godz. 

Udzielamy też kredytu P, P Urzędnikom z prowincji. 501—4
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Zastępca naczeln. redaki. 1 red1, odpow BRONISŁAW SKALAK. -• Drtuk. Lud. Sp. Tow.. Wyd.,  Lwów, aj. L. Sapiteb-y 77 — Tel. 496.

f


